
Depesza P. Jaroszewicza 
do N. E. Kirka

Z okazji przypadającego dzi­
siaj święta narodowego Nowej 
Zelandii, prezes Rady Mini­

strów Piotr Jaroszewicz wysto­
sował depeszę gratulacyjną do 

premiera Nowej Zelandii Nor­
mana E. Kirka. (PAP)

ROZWÓJ INFORMATYKI • 15 LUTEGO XIH PLEHUM KC PARTII

Posiedzenie Biura
Politycznego KC PZPR
Biuro Polityczne KC PZPR na wczorajszym posiedzeniu 

rozpatrzyło i zaakceptowało opracowane przez Komisję 
Partyjno-Rządową d.s. Informatyki „Kierunki rozwoju infor­
matyki w Polsce w latach 1973 — 1980”, określające zadania 
w dziedzinie zastosowań informatyki, rozwoju przemysłu in­
formatycznego, kształcenia kadr oraz prac naukowo-badaw­
czych.
Pc,określono, że zastosowania 

informatyki powinny służyć 
procesowi doskonalenia metod 
planowania i zarządzania go­
spodarką oraz wprowadzaniu 
elektronicznej techniki oblicze­
niowej dla celów automatyzacji 
produkcji i sterowania procesa 
mi technologicznymi. W związ­
ku z tym zalecono skoncentro­
wanie zastosowań informatyki 
w dziedzinie zarządzania gospo 
darką narodową, ze szczegól­
nym uwzględnieniem systemu 
planowania centralnego, zarzą­
dzania dużymi organizacjami 
gospodarczymi oraz sterowania 
procesami technologicznymi. 
Temu celowi będą służyć m.in.

znajdujące się obecnie w fazie 
projektowania tzw. rządowe 
systemy informatyczne plano­
wania centralnego, statystyki 
państwowej i powszechnego 
systemu ewidencji ludności 
oraz obiektowe systemy dla du 
żych organizacji gospodarczych. 
Zwrócono uwagę na koniecz­
ność odpowiedniego rozwoju 
urządzeń łączności dla teletrans 
misji danych, warunkującego 
efektywność systemów informa 
tycznych.

W dziedzinie przemysłu środków 
informatyki uznano za niezbędne 
zwiększenie naszego udziału w mię 
dzynarodowym podziale pracy w 
ramach RWPG. m.in. poprzez roz­
wijanie produkcji minikompute-

rów własnej konstrukcji oraz roz­
szerzanie produkcji urządzeń po- 
mocniczych. Uznano, że szczegól­
nie istotnym zagadnieniem decy­
dującym o realizacji programu roz 
woju informatyki jest przygotowa­
nie kadr.

Biuro Polityczne pozytywnie 
oceniło wyniki pracy Komisji 
Partyjno-Rządowej d.s. Infor­
matyki i zaleciło przekazanie 
dorobku jej prac rządowi.

Biuro Polityczne postanowi­
ło zwołać w dniu 15 lutego br. 
XIII Plenum Komitetu Cen­
tralnego PZPR poświęcone omó 
Wleniu ideowo-wychowawczych 
zadań partii w obchodach XXX 
-lec a PRL. (PAP)

Z pobytu A. Casaroiiego w Warszawie

Kolejny krok w dialogu
na rzecz pokoju

Jak już informowaliśmy minister spraw zagranicznych — 
Stefan Olszowski — wydal obiad na cześć przebywającego 
z oficjalną wizytą w Warszawie sekretarza Rady do spraw 
Publicznych Kościoła — ks. arcybiskupa Agostino Casaroiiego 
i towarzyszących mu osób.
W czasie obiadu minister 

Olszowski i arcybiskup A. Ca- 
sarolj wygłosili przemówienia.

największy historii postęp w

PRZEMÓWIENIE
S. OLSZOWSKIEGO

Na wstępie S. Olszowski przy 
pomniał, że Polska jest krajem 
na który faszyzm niemiecki wy 
dał wyrok zagłady — krajem, 
który za swe święte prawo do 
wolności, niepodległego bytu za 
płacił straszliwą cenę życia 6 
milionów swych obywateli. W 
tych najcięższych dniach ty­
siącletniej historii Polski, na­
ród nasz stanął równocześnie 
przed koniecznością wyboru ta 
kiego ustrojowego kształtu 
swej ojczyzny i takich sojuszy 
które zapewniłyby mu trwałe 
podstawy i gwarancję pomyśl­
nego rozwoju w warunkach po 
koiu > bezpieczeństwa.

Przed 30 niespełna laty Pol­
ska odrodziła się z ruin w spra 
wiedliwych narodowych grani­
cach. w wypróbowanym we 
wspólnej walce z faszyzmem 
sojuszu i przyjaźni ze Związ­
kiem Radzieckim i pozostałymi 
sąsiadami tworzącymi dziś słu­
żącą interesom pokoiu i postę­
pu wspólnotę państw socjali­
stycznych. Ojczyzna nasza od­
rodziła sie w nowym socjali­
stycznym kształcie ustrojowym, 
gwarantującym jej szybki 
wszechstronny rozwój i urze­
czywistnienie społecznej spra- 
w^dli wnści.
Przezwvcięża jąc wielowiekowe zt- 

cofanię i zniszczenia naród nasz 
o lagnal w 30-’cciu Polski Ludowej

swvm politycznym, społeczno-gos­
podarczym i duchowym rozwoju. 
Postęp ten zawdzięczani’ wlanej 
pracy naszego narodu, jego ofiar­
ności i samozaparciu w realizacji 
coraz to ambitniejszych planów 
rozwojowych Polski. Taka nostawa 
ludzi pracy pozwala nam iść co­
raz szybciej naorzód. Jest to obiek 
tywne świadectwo poparcia nasze­
go narodu dla nolityki partii 5 rzą­
du w PRT . Od początku swezo 
istnienia Polska I.udowa wespół 
ze swvmi sojusznikami czyniła 
również wszystko. abv zapewnić 
Europie trwały nokój i bezpieczeń-

poszanowanie powojennych.
tvcz no-terytorialnych 
naszym kontynencie, 
flzo^ny nrzez historie 
eram stanowi kamień 
l’tvki wewnętrznej i

realiów
poli- 

r na
spraw-

zagranicznej
PR’.

Obecna wizyta w Polsce ar- 
Dnknńwnip na Ktr. 2
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Rozmowy Polska - Bułgaria
W Urzędzie Rady Ministrów LRB 

rozopczęla się wczoraj XIII sesja 
polsko-bułgarskiej Komisji do 
spraw Współpracy Gospodarczej. 
Uczestnicy sesji dokonują oceny 
realizacji uchwał dwunastej sesji 
i opracowują program dalszej, 
aktywnej współpracy.

Podstawowe zadania rolnictwa
i przemysłu spożywczego

Obrady Komisji Rolnej przy KC PZPR

Podstawowe zadania rolnictwa i przemysłu spożywczego w 
bieżącym i przyszłym roku były 5 bm. przedmiotem obrad 
Komisji Rolnej przy KC PZPR z udziałem sekretarzy rol­
nych KW PZPR, członków kierownictw’ WK ZSL i wice­
wojewodów. Obradom, w których uczestniczył członek Biu­
ra Politycznego KC PZPR, wicepremier — Józef Tejchma, 
przewodniczył zastępca członka Biura Politycznego, sekre­
tarz KC PZPR — Kazimierz Barcikowski. Obecni byli czło­
nek prezydium, sekretarz NK ZSL — Bolesław Strużek, 
kierownicy resortów i organizacji współdziałających z rol­
nictwem oraz przedstawiciele nauki rolniczej.
Przedstawiając główne kie­

runki działalności społeczno- 
produkcyjnej w rolnictwie, 
minister Józef Okuniewski 
podkreślił, iż nadrzędnym za­
daniem w roku bieżącym i

Największa w Europie

przyszłym jest maksymaliza­
cja produkcji zwierzęcej. Nie 
zaniedbując dalszego rozwoju 
chowu trzody chlewnej głów­
ny wysiłek, zdaniem mówcy, 
powinien być skoncentrowany 
na zdynamizowanie produkcji 
żywca wołowego. Dla osiągnię 
cia tego celu niezbędne jest 
dalsze ograniczenie uboju cie­
ląt, których nadal przeszło 30 
procent przeznacza się na rzeź 
w pierwszych tygodniach ży­
cia. Zwiększaniu odchowu cie 
lat do większych wag sprzyja 
ją podjęte ostatnio decyzje 
wprowadzające nowe, korzyst 
niejsze ceny w skupie żywca 
wołowego, zwłaszcza o wadze 
powyżej 350 kg.

Poza lepszym niż dotych­
czas wykorzystaniem bazy bio 
logicznej dla zintensyfikowa­
nia produkcji zwierzęcej ko­
nieczne jest także, jak podkre 
ślano w dyskusji, powszechne 
zwiększenie produkcji pasz w 
Gospodarstwach rolnych, prze­
de wszystkim drogą rozszerzę 
nia uprawy roślin pastew­
nych wysokowydajnych jak 
np. kukurydzy, buraków cukro

wych na pasze, roślin strącz­
kowych itp. oraz wprowadze­
nie intensywnej gospodarki 
na użytkach zielonych, a zwla 
szcza dalsze upowszechnianie 
trzech pokosów traw. Zwięk­
szenie produkcji w gospodar­
stwach własnych pasz i wła­
ściwe ich zakonserwowanie de 
cydować będzie w poważnej 
mierze o dalszym postępie w 
produkcji zwierzęcej, a tym 
samym i powiększaniu docho­
dów rolników.

Podkreślając, iż podstawowym 
warunkiem utrzymania dotychcza 
Fowej wysokiej dynamiki wzrostu 
produkcji rolnej będzie maksymal 
re wykorzystanie potencjału pro­
dukcyjnego w rolnictwie, ucze-

D skończenie na str. 3

Rozmowy
A.Gromyki w USA

Członek Biura Politycznego 
KC KPZR minister spraw za 
granicznych ZSRR Andrirj 
Gromyko, który przebywał w 
USA w dniach od 3 do 5 lu­
tego na zaproszenie rządu ame 
rykańskiegó, przeprowadził 
rozmowy z prezydentem USA 
Richardem Neonem i sekreta 
rzem stanu Henry Kissinge- 
rem.

W toku tych rozmów doko­
nano wymiany poglądów na 
wiele problemów będących 
przedmiotem wzajemnego za­
interesowania. (PAP)

Z prac Prezydium PAN

Rozwój nauk technicznych
W Olkuszu powstaje nowa 
kopalnia rud cynkowo oło­
wiowych „Pomorzany” Zosta­
nie ona oddana do użytku 
już w połowie 1974 roku. W 
przyszłości kopalnia ma do­
starczać 4 miliony ton rudy 
rocznie. „Pomorzany’’ będq 
największym i najnowocześ­
niejszym tego rodzaju obiek­

tem w Europie.
Na zdjęciu: robotnicy w ko­

morze rozdrabniania rudy.

8 lutego
VII plenum CRZZ

Trzykrotnie zwiększy się do roku 1985 kadra naukowa 
głównych placówek Wydziału IV — Nauk Technicznych — 
PAN. Przewiduje się przekształcenie szeregu zakładów w in­
stytuty.

CAF — fot. Piotrowski

W piątek, 8 bm. zbiera się w 
Warszawie Centralna Rada 
Związków Zawodowych na VII 
posiedzeniu plenarnym.

Tematem obrad będzie udział 
związków zawodowych w rea­
lizacji programu dalszej poprą 
wy sytuacji materialnej ludzi 
pracy. (PAP)

W najbliższym czasie na ba 
zie dawnego Instytutu Cyber­
netyki Stosowanej zostanie ut­
worzony Instytut Biocyberne­
tyki i Inżynierii Biomedycznej. 
Będą w nim prowadzone bada 
nia podstawowe, dotyczące wy 
korzystania metod cyberne­
tyki do analizy i modelowania 
procesów zachodzących w ży­
wych organizmach oraz prace

ku: H. Auderska i Z. Załuski pod- 
pisza umowę o współpracy w la­
tach 1974—75 między ZI.P a Związ­
kiem Pisarzy Rumuńskich.

Tydzień Kultury Polskiej
W Algierii rozpoczął się wczoraj 

Tydzień Kultury Polskiej. W Tizi 
Uzu, Annabie i Algierze wystani 
Zespół Pieśni i Tańca „Harnam”.
W stolicy Algierii bedzie
także wystawa nolsk^i grafiki oraz 
pokazane zostaną najbardziej in­
teresujące filmy polskie z ostatnich 
lat.

Obchody 3 01 ec i a PRL w Finlandii
Centralnym punktem uroczystości

Przed targami w Lipsku

Kardynał J. Mindszenty 
pozbawiony stanowisk

W Watykanie opublikowano 
wczoraj list papieża Pawła VI 
do kardynała węgierskiego 
Jozsefa Mindszenty, w którym 
powiadamia się go, że z dniem 
1 bm. przestajc być biskupem 
ordynariuszem diecezji Eszter- 
gom. a tym samym prym^s^m 
kościoła węgierskiego. (PAP)

W Sofii został wczoraj podpisany 
plan realizacji polsko-bułgarskiej 
umowy o współprac}’ kulturalnej 
na lata 1974—1975.

Wizyty delegacji ZG ZLP
Wczoraj wyjechała z Warszawy 

do Budapesztu delegacja ZG Zwiaz 
ku Literatów Polskich w składzie:
Jan Maria Gisges oraz I- 
telski. Celem wizyty jfst 
nie umowy o współnmcy 
ZT P a Związkiem Pisarzy 
skich w 1974 r.

M. Bar- 
podpisa- 

między 
Węgier-

W tym samym dniu delegacja 
ZT-P wyjechała również do Buka­
resztu. Przedstawiciele ZG zwiaz-

30-lecia PRL Finlandii będą
„Dni Polskie”, rozpoczynające się
na przełomie marca kwietnia.

W stolicy NRD odbyła się wczo­
raj konferencja prasowa poświe­
cona wiosennym targom w Lip­
sku. Odbędą się one w dniach od 
10 do 17 marca. Zapowiedzia’o już 
udział 9000 wystawców z przeszło 
60 państw.

Plan podróży K. Waldheima
W Nowym Jorku podano plan 

podróży sekretarza generalnego 
ONZ, K. Waldheima do Afryki za­
chodniej. W czasie 18 dni odwie­
dzi on 13 państw. Podróż rozpocz- 
nie on 14 lutego od Mauretanii. 
Następnie odwiedzi on kolejno Se­
negal, Mali, Niger, Górną Woltę, 
Nigerię, Dahomej, Togo, Ghanę, 
Wybrzeże Kości Słoniowej, Libe­
rię, Sierra Leone i Gwineę.

tygodnia. Husajn opuścił dz.iś I,on 
dyn udajac się w drogę powrot­
ną do Ammanu. Rzecznik airbusa
dy jordańskiej T.ondvnie
oświadczył, że nowa data od-cczo 
nej wizyty ogłoszona zostanie w 
przeciągu dziesięciu dni.

Manewry NATO...
Jak podało włoskie Ministerstwo 

Obrony w dniach od 7 do 14 lute­
go na terytorium Włoch odbywać 
się będą manewry wojsk NATO, w 
krórych wezmą udział jednostki 
włoskich sił zbrojnych oraz ich so­
juszników z Paktu Północno­
atlantyckiego.

,..i marynarki NRF
Protektorat nad „Dniami Polskimi’’ 
objął premier K. Sorsa. Przewód-

stał minister spraw zagranicznych 
tego kraju, A. Karjalainen.

Spotkanie na Kremlu
Przewodniczący Prezydium Rady 

Najwyższej Związku Radzieckiego, 
N. Podgórny, przyjął wczoraj na 
Kremlu ambasadora Birmy w 
ZSRR T. C. Tuna. W toku rozmów 
przebiegających w przyjacielskiej 
atmosferze omawiano newne pro­
blemy dotyczące stosunków ra- 
d/iecko-birmańskich.

L. Echeverria przybywa do Bonn
Do Bonn przybędzie dzisiaj pre­

zydent Meksyku I.. Echeverria, 
rozpoczynając podróż po stolicach 
czterech krajów europejskich. Pre 
zydent Meksyku zatrzyma się w 
Bonn przez dwa dni j przeprawa

Wczoraj rozpoczęły się manewry 
„stałego oddziału bojowego” ma­
rynarki NRF. Będą się one odby­
wać na morzach: Północnym i Bał 
lyckim do 21 marca W skład od­
działów wchodzi 25 okrętów bojo­
wych i transportowych oraz eska­
dra lotnicza.

dzi rozmowy
W. Brandtem i innymi politykami 
zachodnioniemieckimi.

Husajn odroczył podróż
Król Jordanii Husajn odrocz’1 

swa podróż do Waszyngtonu, za­
powiedzianą na koniec bieżącego
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nad budową nowych urządzeń 
dla techniki medycznej.

Międzydyscyplinarne bada­
nia podstawowe i rozwojowe 
nad materiałami i konstruk­
cjami będzie prowadzić naj­
większa obecnie placówka Wy 
działu IV PAN — Instytut Pod 
stawowych Problemów Techni 
ki. Przygotowywany jest pro­
jekt przekształcenia Warszaw 
skiego Centrum Obliczeniowe­
go PAN w Instytut Informaty 
ki Matematycznej.

Powyższe zagadnienia były
tematem obrad 
PAN, które odbyło 
raj w Warszawie.

Prezydium 
się wczo- 

Omawiano
także wstępny projekt planu 
inwestycyjnego akademii na 
następną pięciolatkę.

Przewiduje 
stycje PAN 
przeznaczenie 
1930 ponad 4

się, iż na inwe- 
zostana ogółem 
w l^tnch 1976—
mld zł. (PAP)

Rząd turecki 
przed wotum zaufania

Z depeszy Agencji Reutera syg 
nowanej z Ankary wynika, że ma
jące środę lub
czwartek głosowanie w parlamen 
cie nad wotum zaufania dla rzą­
du tureci-i^go stanowić bed-ie 
ciężka próbę dla nowego premie­
ra i jego koalicyjne i ekinv. Pgu-
ter pod a je. że 
partie tureckie 
polityczny. nr

opozycvjne

dli wości 
Siilęymana

pod kierownic*w'’m 
Demirela. który

oświadczył, że nowy nroeram „”ie 
rozwiązuję żadnego nroblemii t:i-

BiP^nta Fęeyita 
neść nolitvczna

wpf-

przynieść nową falę terroru”.



Z pobytu A. Casaroliego w Warszawie Na budowie E 8 Efekty starem poznańskich specjalistów

Dokończenie ze str. 1
cybiskupa A. Casaroliego — 
kontynuował S. Olszowski — 
stanowi kolejny krok w dia­
logu służącym poszukiwaniu 
najlepszych dróg prowadzą­
cych do umocnienia pokoju, 
bezpieczeństwa i współpracy 
narodów. Mówca podkreślił 
uznanie, z jakim Polska odno­
si się do wys’ ków stolicy apo 
stolskiej, papieża Pa,vła VI i 
jego powszechnie szanowane­
go poprzednika Jana XXIII, 
wysiłków służących pokojowe 
mu współżyciu narodów. Z 
wielkim szacunkiem odnosi­
my się do zaangażowania pa­
pieża Pawła VI i jego bliskich 
współpracowników na rzecz 
wygaszania konfliktów — 
zwłaszcza w Wietnamie i na 
Bliskim Wschodzie, na rzecz 
kształtowania atmosfery od­
prężenia i bezpieczeństwa na­
rodów. Potwierdziły to w peł­
ni rozmowy, które przeprowa­
dziliśmy niedawno w Rzymie 
— powiedział minister. Wyra­
ził on satysfakcję, z jaką przy­
jęte zostały słowa papieża 
Pawła VI o polskiej pokojowej 
polityce zagranicznej.

W dalszej części wystąpienia 
mówca zwrócił uwagę na oży­
wione duchem odprężenia i współ 
pracy znane, inicjatywy oraz 
wszelkie działania Polski i jej so­
juszników na płaszczyźnie dwu­
stronnej i wielostronnej. Na mia­
rę naszych możliwości pragniemy 
dynamicznie kształtować praktykę 
pokojowego współistnienia z pań­
stwami o odmiennych ustrojach.

Przechodząc do . omówienia 
problemów wewnętrznych kra 
ju S. Olszowski zaakcento­
wał, iż realizując wielki pro­
gram społeczno - gospodar­
czy tworzymy podstawy uczy 
nienia w bliskiej przyszłości 
Polski krajem znacznie zamoż 
niejszym niż dzisiaj, nowo­
czesnym pod względem tech­
niczno - cywilizacyjnym, kra­
jem o wysokiej kulturze i bo 
gatym życiu duchowym jego 
obywateli, krajem o mocno u- 
gruntowanych stosunkach spra 
wiedliwości społecznej.

Jedność społeczeństwa polskiego 
w tym wielkim wysiłku stanowi 
podstawową rację stanu i gwaran 
cję pomyślności. Minister przy­
pomniał, że rząd PRL nie raz pod 
kreślał ważki wkład w realizację 
ogólnonarodowego programu wie­
rzących obywateli i że widzi po­
żyteczne miejsce dla działalności 
całego kościoła. Pozytywnie oce­
niamy wkład stowarzyszeń katoli­
ków świeckich, stowarzyszenia 
PAX, ChSS, klubów inteligencji 
katolickiej oraz zrzeszenia księży 
„Caritas”.

S. Olszowski przypomniał 
swoją niedawną wizytę u pa­
pieża Pawła VI i jego serdecz 
ne słowa skierowane pod ad­
resem Polski i jego przywód­
ców. Cieszy nas — dodał — 
wyrażone przez papieża uzna­
nie dla osiągnięć narodu, bę­
dących spełnieniem zasad

Naszym wspólnym obowiąz­
kiem jest dociekanie racji waż 
nych i nieważnych oraz znaj­
dowanie odpowiednich dróg, 
aby rozbieżności te przezwy­
ciężać lub przynajmniej nie 
dopuścić do tego, by powtarza 
ły się, potęgowały, czy też do­
prowadzały do niezdrowych 
konfliktów. Zadaniem naszym 
jest poszukiwanie istniejących 
zbieżności, poznawanie ich, 
sprzyjanie im i tworzenie no­
wych zbieżnych płaszczyzn. 
Jest to zadanie wszystkich 
tych, którzy są odpowiedzialni 
za życie narodu i stosunki mię 
dzynarodowe. Jest to zadanie, 
które kościół i stolica apostoł 
ska uznają w sposób szczegól­
ny i któremu chcą być i po­
zostaną wierne, tak jak z dru 
giej strony chcą pozostać wier 
ne swojej misji duchowej oraz 
obowiązkowi głoszenia praw­
dy, afirmacji zasad, obronie 
sprawiedliwości i walce z nie­
sprawiedliwością. Równocześ­
nie kościół i stolica apostolska 
zdają sobie sprawę — dziś bar 
dziej niż kiedykolwiek, że sta­
nowią elementy jedności i 
harmonii, zrozumienia i poko­
ju.

Pokój! Oto jeden z punktów, 
który pozwala — jak to pan, 
panie ministrze słusznie zau­
ważył — na spotkania i naj­
szersze współdziałanie. Jak to 
przypomniał papież Paweł VI 
w swoim przemówieniu 22. 
XII 1973 r. kolegium kardynał 
skiemu — pokój jest pasją ko 
ścioła.

Arcybiskup Casaroli zwrócił 
uwagę dalej, iż działając na rzecz 
pokoju kościół nie ma zamiaru 
zdradzać swego charakteru, lub 
zaniedbywać swoich funkcji reli­
gijnych, ale widzi w służbie po­
koju jedno z najważniejszych za­
dań. Kościół czuje się w obowiąz 
ku zwracania uwagi wszystkim, że 
nie wystarczy mówić o pokoju, 
lub odwoływać się do niego, jeśli 
nie stwarza się dla niego najważ­
niejszych przesłanek, to jest 
prawdy, wolności, sprawiedliwości 
i miłości. W każdym razie lu-

pracy, nie dla wojny, a 
pokoju.

OŚWIADCZENIE
A. CASAROLIEGO 

DLA PRASY

dziom niecierpliwym czasem
nie bez powodu — ze względu na 
opóźnienia występujące w dostoso 
waniu do realności wymagań spra 
wiedliwości kościół przypomina,
żę „...nic nie jest stracone, 
jest pokój, wszystko może 
stracone w wyniku wojny”.

gdy 
być

sprawiedliwości społecznej.

W dalszej części toastu 
przedstawiciel Watykanu po­
wiedział m. in. — podkreślił 
pan, panie ministrze zaanga­
żowanie stolicy apostolskiej 
na rzecz pokoju w świecie, a 
w szczególności na odcinkach 
dziś skłóconych lub zagrożo­
nych konfliktami, wskazując 
w tym zaangażowaniu na je­
den z podstawowych czynni­
ków. który stworzył nowy sto 
sunek PRL do stolicy apostoł 
skiej i który pozwala na po­
szukiwanie z nią dialogu i 
współpracy. Stolica apostolska

dla

Przebywający w Warszawie 
arcybiskup A. Casaroli zło­
żył oświadczenie dla dzienni­
karzy polskich i zagranicz­
nych. Wyraził w nim swoją 
radość z przyjazdu do Polski 
w charakterze pierwszego wy 
słannika stolicy apostolskiej 
od czasu ostatniej wojny świa 
towej. Nawiązał dalej do wi­
zyty, jaką w listopadzie ubieg 
lego roku złożył w Watyka­
nie u papieża Pawła VI mi­
nister Stefan Olszowski i 
stwierdził, iż wizyta ta otwo­
rzyła nową kartę. Decyzje pod 
jęte wówczas przez obie stro 
ny w otwartej i serdecznej 
atmosferze można uznać zara­
zem zapowiedź zwrotu i
dojścia do nowego punktu w 
historii stosunków między Pol 
ską i stolicą apostolską, mię-
dzy kościołem państwem
polskim. W konkluzji arcybis­
kup Casaroli powiedział, iż 
jego obecna wizyta w Warsza 
wie ma na celu posunięcie na 
przód rozpoczętego wówczas 
nowego dialogu. Wyraził prze 
konanie iż wizja prawdzi­
wych interesów Polski i Koś­
cioła katolickiego pozwoli jed 
nej jak i drugiej stronie do­
prowadzić to do pomyślnego 
końca. (PAP)

W tunelu „Miłostowo"
W sześciu punktach trasy 

warszawskiej, w granicach 
miasta Poznania, dla pieszych 
buduje się przejścia podziem­
ne. Jedynie na trzech skrzyżo 
waniach, gdzie ruch regulowa 
ny jest światłami, będą trądy 
cyjne „zebry”

Najbardziej zaawansowane 
są prace przy tunelu „Miłosto- 
wo”, obok przystanku końco­
wego i pętli dla tramwajów. 
W podziemiu, szczelnie odizo­
lowanym słomianymi matami 
od zewnętrznych warunków 
atmosferycznych, trwają robo 
ty wykończeniowe. W blasku 
silnych żarówek, zwisających 
na kablach, murarze z Miej­
skiego Przedsiębiorstwa Ziele­
ni tynkują ściany, a czterooso 
bowa brygada stolarsko-mu- 
rarska z Miejskiego Przedsię­
biorstwa Remontowo-Budowla 
nego nr 3 zakłada ozdobne, bia 
łe płyty gipsowe u stropu tu­
nelu. Franciszek Pawłowski, 
Marian Zabłocki i Henryk Sob 
kowiak dopasowują i przykrę­
cają płyty do drewnianych 
ram, a Zbigniew Kijak gipso­
wą zaprawą likwiduje wszelkie 
nierówności i szczeliny między 
płytami. Chcieliby się z tym 
uporać do końca tygodnia, je­
żeli otrzymają w porę małą 
skrzynkę pięciocentymetro- 
wych śrub do mocowania płyt. 
W całym Poznaniu nie można 
tych śrubek znaleźć. Potem 
do tunelu przyjdą elektrycy, 
którzy w miejsce prowizorycz 
nych żarówek zainstalują 
światła jarzeniowe, (tt)

Port Północny
ruszy 22 lipca

Obradująca wczoraj Rada Budowy Portu Północnego 
stwierdziła, że istnieją realne możliwości przedterminowe­
go oddania do wstępnej eksploatacji powstającej tam bazy 
przeładunku węgla, tak by 22 lipca br. wszystko było goto­
we do rozpoczęcia przeładunków.
Podjęta w tej sprawie

uchwała głosi, że dla zrealizo­
wania tego ambitnego celu ko 
nieczne jest utrzymanie do­
tychczasowego tempa robót 
oraz zapewnienie terminowo­
ści dostaw materiałów i urzą­
dzeń. Inwestor i wykonawcy 
inwestycji uzgodnili już nowe, 
przyspieszone harmonogramy 
robót.

Przesłanki do podjęcia po­
wyższej uchwały stwarza z 
jednej strony postęp dotychcza 
sowych prac, 7. drugiej zaś — 
żywotny interes polskiego han 
dlu zagranicznego. Wcześniej­
sze o 3 miesiące rozpoczęcie 
pracy przez Port Północny 
pozwoli wyeksportować o 
1 500 000 ton węgla, tj. o 600 000

Pomyślnie przebiega też bu 
dowa stacji kolejowej Gdańsk 
— Północ. Równocześnie kole­
jarze podejmują przygotowa­
nia organizacyjne, by pierwsze 
pociągi z węglem skierować do 
Portu Północnego z odpowied­
nim wyprzedzeniem w stosun 
ku do terminu rozpoczęcia 
przeładunków. (PAP)

Lżejsze i wytrzymalsze
maszyny rolnicze

Przynoszą już pierwsze rezultaty starania specjalistów Prze­
mysłowego instytutu Maszyn Rolniczych w Poznaniu, których 
celem jest oszczędność materiałów i surowców, zużywanych 
do produkcji maszyn i urządzeń do mechanizacji 1 ac w 
rolnictwie.
Zaoszczędzenie obecnie 1 

procenta zużywanej dotąd sta­
li jedynie w przemyśle maszyn

W Wielkiej Brytanii

W niedzielę początek 
strajku górników

Wczoraj ogłoszony został ofi 
cjalnie ogólnokrajowy strajk
w brytyjskim górnictwie wę

rolniczych przynieść może rocz 
n:e oszczędność 40 min zł.

Zapoczątkowany przez spe­
cjalistów i konstruktorów pro­
ces „odchudzania” maszyn rol­
niczych dyktowany jest nie tyl 
ko względami ekonomicznymi 
ale także praktycznymi. W
ogólnopolskim konkursie u-
sprawnienia gospodarki mate­
riałowej konstruktorzy poznań­
skiego instytutu zgłosili pięć 
tematów. M.in. autorzy kombaj 
nu ,-Bizon” inżynierowie Sta­
nisław Jarczyński. Marian Lis-W Ul J joailll 5UI VV -- - V - ” -- ~

glowym, który ma trwać od i ^a, Eugeniusz Olearski. Euge- 
| niusz Starkowski wspólnie zpółnocy z soboty na niedzielę 

przez czas nieokreślony.
Decyzja w tej sprawie za­

padła na posiedzeniu 27-oso- 
bowego Krajowego Komitetu 
Wykonawczego Związku Za­
wodowego Górników. (PAP)

Kolejny etap wycofywania 
wojsk Izraela z rejonu

Kanału Sueskiego
Izrael i Egipt zakończyły re 

dukcję swych wojsk na po­
łudniowym odcinku frontu 
synajskiego po wschodniej 
stronie Kanału Sueskiego i 
wczoraj oddziały ONZ obsa­
dziły tam strefę buforową 
między pozycjami obu armii.

Tymczasem na zachodnim brze­
gu kanału druga faza rozdziele­
nia wojsk zakończyła sic ostatecz 
nie wczoraj o brzasku, gdy oddzia 
ły eginskie przejęły kontrole na 
południe od małego Jeziora Gorz 
kiego z rąk żołnierzy ONZ. któ­
rzy weszli tam 14 godzin wcześ­
niej, po opuszczeniu tego terenu 
przez armie izraelska.

Izraelczycy zaczęli wczoraj trze 
cią fazę ewakuacji wojsk z zachód 
niego brzegu kanału.

W przeciwieństwie do sytua 
cji na Synaju i w strefie Ka- , 
nału Sueskiego, front syryj- 
sko-izraelski przebiegający 
Wzgórzami Golan był wczoraj 
dziesiąty dzień z kolei widów 
nią incydentów zbrojnych.

doc. dr Andrzejem Foppem oprą 
cowali nową wersję lżejszego o 
około 40 procent wózka do ze­
społu żniwnego dla kombajnu 
,,Bizon-Super”. Nowa konstruk 
cja pozwoli zaoszczędzić około 
1 000 ton stali rocznie.

W oparciu o wyniki prac doc. 
Kazimierza Mielca i doc. Andrzeja 
Foppa z PIMR prowadzonych współ 
nie z konstruktorami fabryki ma. 
czyn rolniczych ..Unia” w Grudzią­
dzu nad zastosowaniem stali spa- 
walnych o podwyższonei wytrzy­
małości — przeprowadzono badania 
trzyskibowych pługów ciągniko­
wych. Zastosowano w nich różne 
wersje nowych, lżejszych ram i 
słupie, co pozwala na zaoszczędze­
nie od 13.5 do 28,5 kg stali na każ­
dym pługu. (PAP)

Stanowisko EWG przód 
„szczytem naftowym"

Ministrowie spraw zagranicz 
nych dziewięciu państw człon­
kowskich EWG po wielogodzin 
nych dyskusjach uzgodnili 
wczoraj wieczorem wspólne 
stanowisko przed wyznaczoną 
na 11 bm. w Waszyngtonie kon 
ferencją zachodnich importe­
rów ropy naftowej.

Kraje Wspólnego Rynku 
sprzeciwiają się proponowane­
mu przez USA utworzeniu no- 

.wej. .międzynarodowej instytu­
cji, która kierowałaby współ­
pracą użytkowników ropy

Wyraził też przekonanie, że w 
oparciu c poszanowanie sccja 
listycznych zasad prawno­
ustrojowych naszego kraju 
możemy rozwiązywać pro^le- 
my normalizacji stosunków 
miedzy Polską a stolicą pno- 
stolską oraz nańs+wem i ko­
ściołem w kraju. Jest naszym 
życzeniem, piw obecne rozmo­
wy bvły krokiem na tej dro­
dze. Pragnę wyrazić nadziw, 
że obecne spotkanie przyniesie 
dalsze pozytywne efekty.

podkreślił mówca jest
zadowolona z takiej możliwoś 
ci zbliżenia, na które od daw­
na oczekiwała, jakkolwiek mo 
tywem zasadniczym takiej po 
trzeby była i pozostaje aspira 
cja realnej i kompletnej nor­
malizacji stosunków między 
kościołem i państwem w kra 
ju.

ton więcej niż 
planowano.

Budowniczowie 
skoncentrować się

pierwotnie

postanowili 
głównie na

wykonaniu zasadniczych urzą­
dzeń i obiektów socjalnych.

PR 71^ *
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Na wstępie arcyi-^kun A. 
Casaroli nawipznł do swo-^h 
spotkań w Helenkach i w Wa 
tykanie z m;ni«<rem Olszo­
wskim i podkreślił serdeczna 
atmosfero, w wkmi się one od 
bywały. Ta atmosfera serdecz­
ności i zaufania — mówił — 
na newno sprzyja porozumie­
niu i porozumieniom. Pozwala 
lepiej widzieć, rozumieć i le­
piej osiągać punkty zgodne, co 
jest naszym zadaniem, a nie 
negowanie czv ukrywanie roz 
bieżności lub istniejących 
sprzeczności.

Ta współpraca jest na szczęście 
już w toku. W ramach konferen 
cji bezpieczeństwa i współpracy 
w Europie, a zwłaszcza w okresie 
jej przygotowania Polska i stoli­
ca apostolska wielokrotnie kon­
frontowały wzajemne stanowiska. 
Stanowiło to zawsze nasz wspólny 
wysiłek i prawo do pozytywne­
go rozwoju tak poważnej inicja­
tywy w duchu realistycznej oce­
ny celów, w granicach możliwoś­
ci. Mamy nadzieję, że będziemy 
zawsze i coraz bardziej współdzia 
lać w tej i innych pożytecznvch 
dziedzinach. Bedzie to możliwe 
wówczas, gdy lepiej uda się roz­
wiązać sprawy dwustronne.

Zachmurzenie duże z większymi 
przejaśnieniami. Miejscami onady 
deszczu ze śniegiem. Temneratura 
maksymalna od +1 do +5 stop­
ni C. Wiatry słabe, zmienne.

□bdoa

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Woiriech Nsntwig

Zwracając się w końcowej 
części wystąpienia do ministra 
Olszowskiego arcybiskup Casa 
roli powiedział, że Polska 
znajduje się w geograficznym 
centrum Europy i była zbyt 
często w przeszłości teatrem 
konfliktów sprzecznych inte­
resów. Pozostawiło to ślad- w 
charakterze narodu polskiego. 
Moim życzeniem jest, aby pa 
mięć o tym nie zaginęła, lecz 
nie ściśle ’ w celu koniecznej 
obrony własnej, ale dla współ

Próbny ruch 
ostatniego bloku 

elektrowni „Pątnów"
W elektrowni „Pątnów”, po 

synchronizacji i przeglądzie 
urządzeń, w 72-godzinnym ru 
chu próbnym znajduje się, 
ósmy z kolei, ostatni w tej 
siłowni blok energetyczny o 
mocy 200 megawatów.

Podstawowe elementy blo­
ku spisują się dobrze za­
silając krajową sieć ener­
getyczną w dodatkowe ilo­
ści energii. Blok pracuje dob­
rze prawie pod pełnym obcią­
żeniem. Tak więc elektrow­
nia „Pątnów” osiągnęła łączną 
moc 1600 MW.

Zespół 3 elektrowni Wielko­
polskiego Zagłębia Przemysło­
wego: „Pątnów” + „Adamów” 
+ „Konin”, zwany w skrócie 
zespołem elektrowni „PAK”, 
dysponuje już łączną mocą 
przekraczającą 2800 MW. Ener 
gia z położonych niemal w 
centrum kraju siłowni tego ze 
społu należy do najbardziej 
ekonomicznych. (PAP)

Informatyka jest symbolem 
i jednocześnie warun­
kiem sprawnego funkcjo­

nowania nowoczesnej gospo­
darki. Doświadczenia zagrani­
czne, a także coraz bogatsze 
— krajowe potwierdzają tezę, 
że zastosowanie elektronicznej 
techniki obliczeniowej w zarzą­
dzaniu. planowaniu i kierowa­
niu działalnością gospodarczą 
znacznie zwiększają jej spraw­
ność i skuteczność. Polska znaj 
duje się w okresie intensyw­
nych przemian społeczno-eko­
nomicznych. Miejsce i znacze­
nie informatyk1 w tych prze­
mianach jest wyjątkowo ważne.

Od roku pracuje Komisja Par 
tyjno-Rządowa d.s. Informaty­
ki. Dokonała ona oceny stanu 
krajowej informatyki i na tej 
podstawie, z uwzgjednieniem 
dzisiejszych i przyszłych kie­
runków rozwoju elektronicz­
nej techniki obliczeniowej na 
świecie. opracowuje program 
zastosowań informatyki oraz 
rozwoju krajowego przemysłu 
informatycznego do roku 1980. 
Dotychczasowe prace komisji 
stworzyły już zarys tego przy­
szłościowego programu.

Wszystkie doświadczenia 
wskazują na to, iż największe 
efekty gospodarcze przynosi 
stosowanie informatyki w za­
rządzaniu i planowaniu na 
szczeblu centralnym oraz w za 
rządzaniu dużymi organizacja­
mi gospodarczymi. Szybko roz­
wijającym się działem informa 
tyki jest też sterowanie pro­
cesami technologicznymi w za­
kładach produkcyjnych. Na 
rozwój tych trzech dziedzin 
zastosowań położony będzie 
główny nacisk.

Powstają cztery rządowe syste­
my informatyczne, których opra­
cowanie i uruchomienie przynie-

Informatyka - symbol
i warunek nowoczesności

się wielkie efekty. System plano­
wania centralnego CENPLAN słu­
żyć bedzie potrzebom planowania 
rozwoju społeczno-gospodarczego 
kraju, ułatwi optymalizacje tego 
rozwoju i wybór najkorzystniej­
szych jego wariantów. Powszechnv 
elektroniczny svstem ewidencii 
ludności — PESET., służyć bedzie 
potrzebom gospodarki kadrowej, 
planowania gospodarczego oraz u- 
sprawniania administracji.

O zachodzących w kraju zja­
wiskach. przebiegu procesów 
gospodarczych i społecznych in 
formować będzie system SPIS, 
dzięki któremu skomputeryzo­
wane zostaną wszelkie ooera- 
cje statystyczne. W warunkach 
rosnącego krajowego potencja­
łu naukowo-technicznego, waż­
ne znaczenie gospodarcze bidzie 
miał też system informacji na­
ukowo-technicznej i organiza­
cyjnej. w którym działać beda 
podsystemy dla wybranych 
dziedzin nauki i techniki.

Równolegle z tymi wielkimi 
systemami ogólnonaństwowy- 
mi powstawać będą systemy 
resortowe, obsługujące poszcze­
gólne ministerstwa i urzędy 
centralne oraz systemy obsłu­
gujące wielkie organizacje go­
spodarcze. Wszystkie one będą 
powiązane z informatycznymi 
systemami rządowymi, dzmki 
czemu; powitanie w przyszłości

produkcji komputerów i urzą­
dzeń towarzyszących. Dotych­
czasowe nasze osiągnięcia w 
tej dziedzinie są duże — w ro­
ku 1973 produkcja sprzętu kom 
puterowego była ponad 3,5- 
krotnie większa niż w roku 1971 
— ale rozbudowa krajowego 
przemysłu komputerowego po­
winna być jeszcze szybsza.

Jego rozwój nastąpi w powią 
zaniu z krajami członkowskimi 
RWPG, w ramach programu 
tworzenia iednolitego systemu 
maszyn cyfrowych RIAD. Pol­
ska specjalizować się bedzie w 
produkcji komputerów średniej 
wielkości oraz minikomputerów, 
peryferyjnych i pomocniczych 

.urządzeń informatvcznvch oraz 
kalkulatorów i innvch urzą­
dzeń służących nowoczesnej 
organizacji. Priorytet beda mia 
ły nrace naukowe i techniczne 
z tej dziedziny oraz szkolenie 
kadr dla informatyki.

j«dii 
obol

ta sieć informatyczna, 
ijaca cały kraj i ułatwia

jaca kierowanie jego coraz b^r 
dziej płożoną gospodarką i ad­
ministracją.

Zrealizowanie tego nakreślo­
nego z rozmachem programu 
wymagać będzie rozwinięcia

Dotychczasowe osiągnięcia w 
dziedzinie techniki komputero­
wej i jej stosowania sa znacz­
ne; cenne są też doświadczenia 
badawcze i techniczne zdobyte 
oodczas przeszło 10-letniego o- 
kresu seryjnej produkcji ma­
szyn matematycznych własnej 
konstrukcji. Osiągnięcia te 
tworzą dobre fundamenty re­
alizacji programu rozwohi in­
formatyki w najbliższym 15-le- 
ciu. stanowiącego jeden z waż­
nych elementów strategii przy­
spieszonego wzrostu gospodar­
czego.

TADEUSZ JACEWICZ
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Gospodarność w magazynach Po krajowej naradzie w Warszawie

W marcu będzie oddany w 
Turoszowie do użytku 
duży magazyn. Po­

mieszczenia socjalne i biura 
znajdują się w tym magazy­
nie na parterze. Ale ciężkie to 
wary — z myślą o których 
obiekt ten został wybudowany 
_  składuje sie na piętrze. Nie 
trzeba być fachowcem, aby się 
zorientować, że powinno być 
akurat odwrotnie.

Do niedawna częsta była 
taka praktyka, że przedsię­
biorstwa budowlane przyjmu 
jące do wykonania pozycję „ma 
gazyn”, równocześnie dykto­
wały inwestorowi jego kształt, 
a nierzadko i funkcję. Ale ci 
producenci, którzy jakiekol­

wiek magazyny posiadają i tak 
są już w lepszej sytuacji od 
tych, którzy podobnymi po­
mieszczeniami nie dysponując, 
zmuszeni są przechowywać to 
wary w halach produkcyjnych 
tzw. pomieszczeniach zastęp­
czych lub po prostu pod gołym 
niebem.

Poznański ośrodek
Ile mamy w Polsce magazy 

nów? Jakie to są obiekty? Ile 
magazynów nam brakuje? Od 
powiedź na te pytania powin 
niśmy uzyskać jeszcze w tym 
roku. Oto bowiem z inicjaty­
wy Państwowej Rady Gospo­
darki Materiałowej odbył się 
pierwszy spis magazynów. 
Spis nie rozwiąże wszakże ma 
gazynowych problemów. Nie 
odpowie też na wszystkie py­
tania. Potrzebne byłoby jeszcze 
rozeznanie w takich m. in. kwe 
stiach: jakie powinny być przy 
szłe magazyny, jakie straty po 
nosimy z powodu niewłaściwe 
go przechowywania towarów, 
nieprzystosowania magazynów 
i transportu do składowania 
oraz przewozu materiałów na 
paletach i kontenerach.

Istniejący w Poznaniu od 
roku 1967 Centralny Ośrodek 
Gospodarki Magazynowej nie 
tylko stara się szukać odpowie 
dzi na te oraz szereg innych 
pytań, lecz przygotowuje licz­
ne opracowania, których wpro 
wadzenie ma usprawnić gospo 
darkę magazynową. A zatem 
— i gospodarkę materiałami.

Mgr inż.~ Janusz-Zrobek, kie 
rujący w Ośrodku Zakładem 
Ekonomiki i Organizacji Maga 
zynów, tak mówi o związkach 
zagadnień magazynowych z go 
spodarką materiałową:

— Prawidłowo prowadzona 
gospodarka magazynowa może 
przyczynić się do zmniejszenia 
strat i ubytków przechowywa 
nych materiałów, zwiększenia 
obrotów magazynowych, obni 
żenią kosztów magazynowania 
oraz zmniejszania zapasów ma 
teriałów zbędnych.

Naukowcy praktyce
W trakcie rozmów z naukow 

cami z Ośrodka wynotowałem 
szereg ciekawych wyników ba 
dań oraz wdrożonych już oprą 
cowań, które świadczyłyby o 
tym, jak wielkie jeszcze re-

Dokończenie ze str. 1 
stnicy obrad wskazywali na po­
trzebę szerszego rozwijania koope 
racji i specjalizacji w produkcji 
rolnej. Szczególną rolę mają do 
spełnienia kółka rolnicze, którym 
— jak stwierdził prezes zarządu 
CZKR _ Jerzy Maciak — ostat­
nie decyzje partyjno-rządowe 
stworzyły dogodne warunki dla 
dalszej aktywizacji działalności kó 
lek oraz rozszerzenia usług pro- 
dukcyjnych dla rolników.

Przy większych o 6 — 20 
Procent dostawach środków 
produkcji realne będzie, zda­
niem dyskutantów, utrzyma­
nie dotychczasowej dynamiki 
wzrostu produkcji rolnej, co 
Jest niezbędne zarówno' w wy 
niku rosnących potrzeb rynku 
Jak i przemysłu spożywczego, 
który zamierza w br. zwięk­
szyć dostawy artykułów żyw­
nościowych na rynek o około 
10 procent. Dążeniem teco prze 
mysłu — jak stwierdził jego 
piinister — Emil Kołodziej — 
Jest przekroczenie tych zało­
żeń przy wydatnie zwiększo­
nych przez rolnictwo dosta­
wach surowców i pełnym wy 
korzystaniu przez załogi zakła 
dów tego przemysłu posiada­
nych mocy produkcyjnvch, dal 
szym podnoszeniu wydajności 
pracy i rozszerzaniu asorty- 
rnentu nowych wvrobów.

Istotne znaczenie dla poprą 
wy zaopatrzenia rynku mieć 
będzie przekazanie w bieżą­
cym roku do eksploatacji 48 

zerwy oszczędności materia­
łów (i nie tylko) tkwią w na­
szych magazynach:

Dr Leon Niewiadomski: — 
Przykład kauczuku. Wpłynę­
liśmy na zmianę odmian 
kauczuków sprowadzonych do 
Polski. Odmiany, które zapro 
ponowaliśmy lepiej się przecho 
wują i ponadto są lepszym 
surowcem do dalszej obróbki. 
Dawniej, aby przebadać przed 
przyjęciem partię kauczuku 
wartości 2,5 min zł, trzeba 
było prowadzić analizy przez 3 
miesiące, a kosztowała ta robo 
ta 250 000 zł. Opracowaliśmy 
szybsze i tańsze metody bada 
nia. Zaproponowaliśmy też 
zmianę technologii produkcji 
opakowań mydła „powszechne 
go” oraz wyrobów latekso­
wych. Przyniosło to roczne 
oszczędności około 4,6 min zł.

OGÓLNOKRAJOWY

Zaproponowaliśmy nowe typy 
opakowań oraz sposoby ich łą 
czenia dla towarów sypkich. 
Wspólnie z pokrewnym insty­
tutem IMADOS z Pragi pracu 
jemy nad zwiększeniem odpor 
ności przeciwpożarowej towa 

rów (na przykład bawełny).
Mgr inż. Zbigniew Skowroń 

ski: — Opracowujemy szereg 
projektów dla magazynów no 
woczesnych i zautomatyzowa­
nych. Są to m. in. zmechanizo 
wane magazyny obuwia w 
Szczecinie Dąbiu, liczne maga 
zyny dla Zjednoczenia Przemy 
słu Koncentratów Spożyw­
czych, Zjednoczenia Przemysłu 
Cukierniczego, Centrali Han­
dlu Obuwiem, Huty Zawier­
cie, Elektrowni Turów ,i in­
nych. Ostatnio opracowaliśmy 
koncepcję całkowicie zmecha­
nizowanego magazynu wyro­
bów gotowych dla zakładów 
, Amino”. Zaproponowaliśmy 
tam automatyczne formowanie 
jednostek ładunkowych przy 
pomocy paletyzatora i zabez­
pieczenie ich przy pomocy folii 
termokurczliwej. Składowanie 
wyrobów odbywać się będzie 
w regałach przepływowych, 
gwarantujących maksymalne 
wykorzystanie przestrzeni ma­
gazynowej. Przewiduje się tu 
m. in. zastosowanie minikom­
putera.

Mgr inż. Krzysztof Nocho- 
wicz: — Opracowaliśmy szereg 
prototypowych urządzeń do me 
chanizacji pracy w magazy­
nach. Ponieważ w kraju poza 
niewielkimi zakładami w Dzier 

Podstawowe zadania
nowych dużych obiektów w 
przemyśle spożywczym i 26 w 
spółdzielczości mleczarskiej, 
które łącznie pozwolą na 
zwiększenie produkcji warto­
ści ponad 25 mld zł.

Uczestnicy obrad wskazywali 
także na potrzebę większego współ 
działania przemysłu spożywczego 
z handlem. Dla pomyślnej realiza 
cji podjętych w rolnictwie i prze 
myślę spożywczym zamierzeń po­
trzebna jest bieżąca analiza sy­
tuacji i podejmowanie niezbęd­
nych przedsięwzięć zapewniają­
cych wykonanie zadań.

Wszyscy, którzy zajmują się 
rolnictwem — stwierdził w 
swoim wystąpieniu wicepre­
mier — Józef Tejchma — mu 
szą mieć świadomość tego, że 
chociaż w ostatnich trzech la­
tach osiągnęliśmy niespotyka­
ny w historii naszego rolni­
ctwa sukces powiększając jego 
produkcję o ponad 21 procent 
to jednak nie pozwoliło nam 
to na pełne pokrycie zapotrze­
bowania przemysłu spożywcze 
go i rynku w produkty żywno 
ściowe. Dlatego głównym kry­
terium oceny naszego działa- 
niM będą nadal uzyskiwane wy 
niki produkcyjne rolnictwa za 
równo w skali kraju, jak też 
poszczególnych regionów i sek 
torów gospodarki rolnej.

Niezbędne jest więc, zdaniem 

żoniowie i Radomiu nie ma 
właściwie producentów tych 
urządzeń, niektóre z nich sami 
wyprodukowaliśmy. Na przy­
kład skonstruowaliśmy wózek 
widłowy z podnoszoną kabi­
ną operatora, dający moż­
liwość składowania towa­
rów do wysokości 7 metrów. 
U nas taki wózek kosztuje 
180 000 zł, a gdybyśmy je ku­
powali z NRF trzeba by zapła 
cić 1,15 min zł.

Cel: magazyn idealny
— Musimy jeszcze wiele zro 

bić — mówi dyrektor Ośrodka 
doc. dr Andrzej Korzeniowski 

■— aby polepszyć sytuację ma­
gazynową w naszym kraju. 
Opracowujemy metody prawi 
dłowego i efektywnego składo 
Wania towarów. Udzielamy licz 
nych konsultacji i porad dla 
przyszłych inwestorów. Prowa 
dzimy badania zarówno z za­
kresu przechowalnictwa jak i 
organizacji oraz techniki maga 
zynowej. Szkolimy kadry 
wspólnie z Towarzystwem Nau 
kowym Organizacji i Kierow­
nictwa. Wymieniamy doświad­
czenia z zagranicznymi pla­
cówkami badawczymi. Są to 
przedsięwzięcia niezbędne, 
gdyż do roku 1990 czeka nas 
zadanie zaspokojenia „głodu 
magazynowego” w Polsce, a 
tymczasem szacuje się, że w 
roku 1985 może zabraknąć do 
prac przeładunkowych 185 000 
pracowników. Musimy więc 
usprawniać i automatyzować 
pracę w magazynach.

Mamy już w Polsce przykła­
dy magazynów wzorowych 
Np. w Bytomiu wybudowany 
duży magazyn dla kilku kopal 
ni. Zastosowano tam pełną au­
tomatyzację i telewizję przemy 
słową, całym procesem maga­
zynowania steruje tam kompu 
ter. Można powiedzieć, że ten 
magazyn jest właśnie ideałem, 
do którego w przyszłości bę­
dziemy zdążać. Budowa takich 
magazynów stanie się opłacał 
na w ramach tworzonych — 
w dużych aglomeracjach •— 
dzielnic magazynowych.

Poznańska placówka ma cen 
ne rozwiązania, a równocześ­
nie jest jeszcze wiele takich 
magazynów w kraju, którym 
— delikatnie mówiąc — dale­
ko jeszcze do ideału. Wydaje 
się, że w tej sytuacji właśnie 
Centralnemu Ośrodkowi Gospo 
darki Magazynowej powinna, 
zostać powierzona rola opinio 
dawcy i urzędu, bez którego 
atestu nie zostanie zatwier­
dzony do budowy żaden nowy 
magazyn. Pieczątka ośrodka 
stanowić powinna coś w ro­
dzaju znaku jakości, gwaran­
tującego użytkownikom nowe 
go magazynu nowoczesność i 
funkcjonalność. Bo przecież 
zależy nam, abyśmy tylko ta­
kie magazyny budowali i aby 
ten turoszowski pozostał jedy­
nie anegdotycznym wyjątkiem.

MAREK PRZYBYLSKI

mówcy, kształtowanie dobrego kii 
matu w rolnictwie oraz wszech­
stronna pomoc dobrym rolnikom 
i stwarzanie im warunków dalsze­
go rozwoju produkcji, szybsze 
przejmowanie ziemi od niewłaści­
wie ją wykorzystujących użytków 
ników i racjonalne jej zagospoda­
rowywanie przez innych produ­
centów, rozwijanie różnorodnych 
form konkretnego zespołowego 
działania oraz usług produkcyj­
nych, prowadzenie polityki kadro 
wej stawiającej na ludzi świa­
tłych, wykształconych, pełnych in 
wencji i inicjatywy.

Sekretarz NK ZSL — Bole­
sław Strużek zabierając głos 
w dyskusji wskazał na istnie­
jące jeszcze duże dyspropor­
cje w naszym rolnictwie po­
między poszczególnymi regio­
nami. Charakteryzując istnie­
jące różnice w strukturze rol­
nej, poziomie kultury rolnej i 
produkcji mówca podkreślił 
potrzebę realizacji polityki roi 
nej w dostosowaniu do kon­
kretnych warunków społecz­
no-gospodarczych poszczegól­
nych regionów kraju.

Podsumowując obrady se­
kretarz KC — K. Barcikowski 
stwierdził, że wszyscy rolnic” 
i pracownicy rolnictwa powin 
ni dołożyć maksimum wysiłku 
i starań, by rok bieżący był 
jeszcze lepszy niż miniony. 
Wchodzimy bowiem w bieżący

Rezerwy
Kto tkwi w nurcie aktualnych wydarzeń poli­

tycznych i goj.podarczych kraju, temu ich 
bieg układa się w logiczna całość: wpierw 

określono strategię społeczno-ekonomiczna, usta­
lona w programie placowym i socjalnym XII Ple­
num Komitetu Centralnego partii, teraz zaś przy­
szła kolej na taktykę — określenie środków i me­
tod spełnienia tej strategii rozwoju w bieżącym 
roku. Taki właśnie był cel poniedziałkowej nara­
dy w Urzędzie Rady Ministrów, która zgromadziła 
działaczy partyjnych i gospodarczych z całego 
kraju.

Ta sama logika zawarta jest również w — 
szczegółowo rozpatrzonych na naradzie - ko­
nieczności i możliwościach działania. Jak to wy­
kazał premier Piotr Jaroszewicz, wszystkie pięć 
głównych taktycznych celów tegorocznych — ja­
kościowa równowaga rynkowa, wysoki priorytet 
dla handlu zagranicznego, sprawność inwesty­
cyjna, efektywność gospodarowania oraz wyko­
rzystanie wniesionych przez XII Plenum nowych 
bodźców społeczno-ekonomicznych — to zarazem 
wskazówka dla poszukiwania i wykorzystania 
istniejących rezerw. Ich uruchomienie, to waru­
nek realności programu nakreślonego na XII Ple­
num, to zarazem nasza kolejna szansa przyspie­
szenia w późniejszych latach.

Skoro chwytanie pełnej równowagi rynkowej 
jest dzisiaj zadaniem nie tylko ekonomicznym lecz 
przede wszystkim społecznym, to np. usługi dla 
ludności muszą być traktowane na równi z pro­
dukcją materialną. Jeśli handel zagraniczny ma 
wspomagać gospodarkę i pomnażać jej dobra 
dla społeczeństwa — należy wykorzystać eksporto-

Po wizycie Leonida Breżniewa

rozwoju
wq koniunkturę, zarazem oszczędnie gospodarzyć 
importem.

Z kolei sprawność zakończenia tegorocznych 
inwestycji powiększy bazę produkcyjną i zapewni 
wzrost wydajności pracy, co w sumie wpłynie na 
efektywność działań gospodarczych.

Te i inne wskazane na naradzie rezerwy dają 
podstawę powodzeniu przedsięwzięć roku 1974. 
Umacnia w tym i przekonanie — poparte dobrą 
ubiegłoroczną robotą — że stać nas na więcej, 
niż to określa bieżący plan. Taka ocena zawarta 
została w wystąpieniu premiera, Stwierdził on, że 
krajowa gospodarka może zwiększyć dostawy to­
warów na zaopatrzenie rynku i środków produk­
cji, na zaopatrzenie rolnictwa — o 10—11 mld zło­
tych ponad plan. Z tej też oceny wynikało prze­
konanie wyrażone przez Edwarda Gierka, że 
aktywność ludzi pracy, to główne źródło dalszej 
dynamiki rozwoju kraju, znajdzie swój wyraz w 
nowych inicjatywach produkcyjnych.

Liczne tego dowody dostarczyła dyskusja pod­
czas narady. M. in. wojewoda poznański Tadeusz 
Grabski wykazał w swym przemówieniu, źe sam 
tylko przemysł naszego regionu może zapewnić 
dodatkową produkcję wartości miliarda złotych, 
a jest to przecież tylko jeden procent jego glo­
balnej produkcji, orocent będący w zasięgu moż­
liwości niemal każdej załogi.

Jest więc wiele w tym roku do zrobienia. Lecz 
wiadomo już dokładnie — co robić. I jasne jest 
chyba również, że to robota dla wszystkich, któ­
rzy partyjno-rządowy program placowy i socjal­
ny traktują jak swój: na zasadzie własnych, ros­
nących korzyści — i obowiązków.

ZBILUT SĘK

na Kubie

Współistnienie i współpraca
Wizyta Leonida Breżniewa 

na Kubie stała się wyda­
rzeniem najwyższej ran­

gi w stosunkach międzynarodo­
wych, zarówno ze względu na 
swój charakter, jak i tematy­
kę. Fakt, iż przywódca pań­
stwa radzieckiego odwiedził 
pierwszy kraj socjalizmu na 
zachodniej półkuli, że potwier­
dził niezmienną wolę ZSRR 
budowania światowego pokoju 
że zwrócił się z apelem do 
wszystkich państw o utrwale­
nie korzystnych zmian w ży­
ciu międzynarodowym — spra 
wił, iż waga tej wizyty wykro­
czyła swoim znaczeniem poza 
ramy stosunków radziecko-ku- 
bańskich.

Obserwatorzy radzieccy i za­
graniczni zwrócili uwagę na 
niezwykłą wprost serdeczność, 
z jaką naród kubański przyj­
mował radzieckiego gościa. Wy 
mownie świadczy to o klimacie 
wizyty. Była to nie tylko mani­
festacja przyjaźni i dowód po­
pularności przywódcy radziec­
kiego, ale i forma uznania dla 
osiągnięć ZSRR, uosabiającego 
sukcesy socjalistycznych prze­
obrażeń, których widownią sta 
ła się również Kuba.

Przeobrażenia te przyniosły 
Kubie sukcesy w wielu dzipdzi 
nach życia. . zwłaszcza w dzie­
dzinie socjalnej. Jest to po 
dziś dzień jedyne państwo laty- 

rok z nowymi, ważnymi decy­
zjami sprzyjającymi dalszej in 
tensyfikacji produkcji rolnej. 
Decyzje te otwierają nowe 
możliwości powiększania pro­
dukcji i dużego postępu w 
obsłudze rolnictwa. Rozwiąza­
no węzłowe problemy kółek 
rolniczych i instytucji obsługu 
jących rolnictwo stwarzając 
im warunki aktywnego działa 
nia. Można więc oczekiwać i 
wymagać dalszego postępu -w 
pracy tych organizacji.

Trzeba — mówił K. Barciko 
wski — zdobyć się na maksy­
malny wysiłek, aby środki bę­
dące już w posiadaniu rolni­
ctwa i nadal dostarczane mu 
były wykorzystane w sposób 
zapewniający najwyższą efek 
tywność produkcyjną. Trzeba 
w każdym województwie, po­
wiecie i gminie dokonać anali­
zy co jest jeszcze do zrobienia, 
aby zaktywizować wszystkie 
organizacje i instytucje pracu 
jące dla potrzeb rolnictwa oraz 
wykorzystać do maksimum 
posiadane w gospodarstwach 
możliwości zwiększenia pro­
dukcji.

W pracy tej — jak stwier­
dził w zakończeniu sekretarz 
KC terenowe organizacje par 
tyjne — PZPR i ZSL powinny 
mobilizować opinię wsi, do­
brych rolników dla usuwania 
wszystkiego co hamuje postęp 
w rozwoju wsi i rolnictwa.

PAP 

noamerykańskie, gdzie nie ma 
drastycznych różnic między bo 
gatymi i biednymi, gdzie znik­
nęło całkowicie bezrobocie, 
gdzie analfabetyzm należy do 
przeszłości, a ochrona zdrowia 
nie jest przywilejem najbo­
gatszych. lecz powszechnie do­
stępną zdobyczą społeczeństwa.

Znaczne postępy poczyniła 
gospodarka kubańska. Przy za­
chowaniu priorytetów rolnic­
twa tworzy się nowe, zupełnie 
nie znane przedtem gałęzie pro 
dukcji. Dzięki rozwojowi gospo 
darki Kuba nie jest już uzależ­
niona od zbiorów trzciny cu­
krowej. Seria umów z ZSRR, 
zapoczątkowana podczas ubie­
głorocznej wizyty Fidela Castro 
w Moskwie, a uzupełniona 
obecnie szeregiem doniosłych 
postanowień, stwarza solidne 
postawy długofalowego rozwo­
ju przemysłu kubańskiego, za­
razem inicjuje nowy etap wza 
jemnej współpracy.

Kuba nie należy do krajów 
wielkich. Wszakże we współ­
czesnym życiu międzynarodo­
wym zajmuje pozycję poczes­
ną. Sprawia to jej położenie na 
zachodniej półkuli i fakt, iż 
jako kraj socjalistyczny jest 
dla państw tego regionu wido­
mym symbolem wolności, postę 
pu i zwycięstwa nad imperia­
lizmem.

Jakkolwiek nie brak w Ame­
ryce Łacińskiej państw będą­
cych ostoją skrajnej reakcji, to 
jednak kierunek zmian doko­
nujących się na tym kontynen 
cie jest wyraźny. Coraz więcej 
państw nawiązuje stosunki dy­
plomatyczne i gospodarcze z so 
cjalistyczną republiką, pojawia 
ją się oznaki zmiany stanowi­
ska Waszyngtonu wobec Ku­
by. Stanowi to nie tylko do­
wód fiaska międzynarodowej 
izolacji wyspy, narzuconej pań 
stwom przez imperializm ale 
wyraźny znak, że także w tym 
rejonie świata polityka odprę­
żenia zdobywa sobie prawo 
obywatelstwa.

Przebywając na Kubie. Leo­
nid Breżniew przypomniał do­
tychczasowe osiągnięcia proce­
su odprężenia i nadzieje, jakie 
wiążą się ze stopniowym urze­
czywistnianiem jego zasad. Za­
apelował zarazem, aby pomyśl­
ny ten proces w życiu między­
narodowym rozwijać i utrwa­
lać. Okazji po temu jest nie­
mało. Zwłaszcza, iż — co wy­
raźnie uwypuklił przywódca 
radziecki — pojęcie pokojowe­
go współistnienia nie ogranicza 
się w naszych czasach wyłącz­
nie do uznania tego, że wojna 
nie jest już odpowiednim środ­
kiem rozstrzygania sporów mie 
dzy państwami, szczególnie na­
leżącymi do przeciwstawnych 
systemów ustrojowych. Poko­
jowe współistnienie uwzględ­
nia zarazem konieczność rozwi­
jania aktywnej i równo­
prawnej współpracy.

Stwierdzenie to posiada wy­
jątkowe znaczenie także dla 
państw latynoamerykańskich 
będących obiektem neokolonial 
nej eksploatacji ze strony mo­
nopoli zagranicznych. Państw, 
które walczą o odzyskanie 
swych bogactw naturalnych, o 
uzyskanie gospodarczej nieza­
leżności. o większy udział 
w handlu międzynarodowym. 
Wzięte też zostanie najpewniej 
pod uwagę w Waszyngtonie, 
dla którego Ameryka Łacińska 
stanowi region szczególnego za 
interesowania i który obecnie 
bardziej niż kiedykolwiek stoi 
wobec konieczności rozważenia 
na nowo zasad swej polityki 
wobec latynoamerykańskich 
sąsiadów.

Rewolucyjna Kuba jest, 
rzecz jasna, przykładem dla 
państw południowoamerykań­
skich. Wszakże istnienie tego 
socjalistycznego kraju na. za­
chodniej półkuli nie jest wy­
mierzone przeciwko komukol­
wiek. „Związek Radziecki — 
przypomniał Leonid Breżniew 
w Hawanie — uważał i uważa 
za niedopuszczalne, co więcej 
— za przestępcze, wszelkie pró 
by „eksportu kontrrewolucji”, 
wszelką ingerencję z zewnątrz 
w celu zdławienia suwerennej 
walki rewolucyjnego narodu. 
Jednocześnie komuniści nie są 
zwolennikami „eksportu rewo­
lucji”. Rewolucja dojrzewa na 
własnej glebie tego lub innego 
kraju. Jak i kiedy rewolucja 
się dokonuje, jakie formy i me 
tody są przy tym stosowane — 
jest sprawą samego narodu da­
nego kraju”.

Unaocznia to nonsensowność 
izolacji Kuby na zachodniej pół 
kuli, którą liczni politycy ame­
rykańscy. wśród nich senator 
William Fulbright określają 
mianem „anachronizmu”.

Wizyta Leonida Breżniewa 
nie tylko wzbogaciła przyjaźń 
radziecko-kubańską o nowe 
akcenty, ale stała się jedno­
cześnie nowym wyrazem nie­
ustannych dążeń ZSRR do opar 
cia współczesnych stosunków 
międzynarodowych, w każdej 
części naszego globu, na zasa­
dach współistnienia.

JERZY WALASEKWystawa medalii odznaczeń
W salonie wystawowym Pa 

łacu Kultury w Poznaniu 
otwarta została wczoraj wy­
stawa „Ordery, odznaczenia i 
medale PRL”. Na tę interesu 
jącą eksoozycje złożyły się bo 
gate zbiory kolekcjonerów: 
Andrzeja Kupczyka i Bernar­
da Michałka z Poznania oraz 
Wojciecha Kicmana z Piłv. 
Wystawa czynna będzie do 
17 bm. (km)
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W ciągu 16 godzin z 4 na 
5 stycznia 1974 roku u wy­
brzeży Szkocji, na redzie por­
tu Aberdeen rozegrała się dra 
matyczna walka o życie 26 
marynarzy polskiego trawlera 
s/t „Nurzec” rzuconego przez 
orkan na mieliznę. W chwili 
gdy kapitan portu nie mógł 
obiecać żadnej pomocy, ka­
pitan radzieckiego holownika 
„Gordyj” decyduje się na wy­
słanie, w szalejącym sztormie, 
szalupy z pięcioma ochotni­
kami. Wiedzieli, że mogą nie 
powrócić. Wypłynęli, mała 
szalupa zginęła w ciemnoś­
ci. Huk morza utrudniał poro­
zumiewanie się... Reporter, na 
podstawie dziesiątków roz­
mów odtwarza przebieg wy­
darzeń...

TRAGICZNE GODZINY W ABERDEEN

> 0000^3<
Praca © Nauka

Minęło 57 dni od chwili, 
gdy s/t „Nurzec” opuścił 
port w Gdyni. Rejs był 

ciężki. Siła wiatru nigdy nie 
rpadała poniżej 5C w skali B. 
Złapał ich orkan u wybrzeży 
Norwegii. Pierwszy oficer 
zmierzył z ciekawości siłę wia­
tru — w podmuchach do 14°. 
o dwa stopnie ponad skalę 
przewidzianą przez Beauforta. 
Ostatni port Hanstholm. Da­
nia. Kurs na Aberdeen w Szko 
cji. Mieli wejść do tego portu 
w celu uzupełnienia mazutu. 
4 stycznia godzina 6 rano, s/t 
„Nurzec” melduje się na re­
dzie Aberdeen. Kolejka do 
wejścia do portu. Na redzie stoi 
kilka statków, między innymi 
polskie trawlery ..Radomka” 
„Widawa” i potężny radziec­
ki holownik „Gordyj”. który ze 
względu na zanurzenie trzy­
ma się dość daleko od brzegu. 
Pierwszy oficer rozmawia za 
pomocą aldisu (reflektor sy­
gnałowy) z kapitanem portu. 
Szkoci podają orientacyjny 
teimin wejścia — godz. 12-ta 
w południe. „Nurzec” — sztor­
muje na redzie.

Rano o godzinie 8 wachtę 
obejmuje trzeci oficer Karol 
Jachimczak. Około dziewiątej 
stwierdza, że nie działają prze 
twcrnie radaru, prawdopodob­
nie spaliły się. Widoczność 
bardzo słaba, właściwie nie ma

HUMOR I SATYRA

mowy o wzięciu dokładnych 
namiarów. Od tej chwili poło­
żenie „Nurzca” można okreś­
lić tylko w przybliżeniu. O 
godzinie 9.55 trzeci oficer od­
biera ciekawą informację me- 
teo. Na 30°West, czyli nad 
Atlantykiem wytworzyła się 
ogromna dziura powietrza, spo 
dziewano się w tym rejonie 
gwałtownego spadku ciśnienia, 
tymczasem przed chwilą za­
notowano tylko 953 milibary. 
Zjawisko niesłychanie rzadkie. 
Tak wielki spadek ciśnienia 
zwiastuje nadejście orkanu.

„Dziura” powietrza przesu­
wa się w kierunku wschodnim, 
a więc w stronę Aberdeen. 
„Trzeci” pomyślał sobie, że to 
wszystko jest jeszcze bardzo 
daleko, i jeżeli orkan dojdzie 
w ich rejon, to już będą daw­
no bezpieczni w porcie. Wiatr 
powoli przybierał na sile. O 12 
Jachimczak zdał wachtę. Przez 
następne godziny „Nurzec” 
sztormował. Pierwszy oficer 
po objęciu wachty o godzinie 
16, polecił rzucenie kotwicy. 
„Nurzec” znajdował się około 
1,5 mili od brzegu. Kapitanat 
portu w Aberdeen przesunął 
termin wejścia na czas bliżej 
nieokreślony.

O godz. 16.30 trzeci mecha­
nik Franciszek Siodłowski 
otrzymał wiadomość z mostku, 
że statek jest na kotwicy. 
Maszyna została wyłączona, ale 
trzymana w pełnej gotowości. 
Ciśnienie pary w kotle, nadal 
18 atmosfer. O godz. 18.30 ko­
menda z mostku do maszy­
nowni: — Przygotować się do 
manewrów. Wybieramy kot- 
v/icę. — Kapitan i pierwszy 
oficer, którzy wtedy byli na 
mostku, nie wrócili jeszcze do 
kraju. Oni najlepiej potrafili­
by opowiedzieć o tym, co się 
działo w ciągu nastęnych 40 
minut. Mogę oprzeć się tylko 
na relacjach pośrednich...

Siła wiatru w kierunku lądu 
od 7 do 9 stopni w skali B. 
Łańcuch kotwiczny napięty. 
Widoczność bardzo słaba. Ra­
dar zepsuty. Nie ma możliwoś­
ci określenia dokładnej pozy­
cji. W chwili zarzucania kot­
wicy „Nurzec” znajdował się 
około 1,5 mili od brzegu. Dno 
piaszczyste. Istniała możliwość, 
że w ciągu dwóch godzin sta­
tek pod naporem wiatru i fal 
dryfował będzie powoli w kie­
runku brzegu, ciągnąc kotwicę 
po dnie. Nie ma możliwości 
sprawdzenia tej hipotezy, w 
związku z tym na wszelki wy­
padek kapitan poleca wyciąg­
nięcie kotwicy i zamierza 
znów przejść do sztormowania. 
Po oderwaniu kotwicy od dna 
statek zaczyna swobodnie dry­
fować w kierunku brzegu. Ru­
szają maszyny. Nim statek na- 
bierze szybkości przez chwilę

jest niesterowny. Minuta, 
dwie... „Nurzec” rozpędza się, 
ale niechętnie słucha się ste­
ru. Cały ładunek to 40 ton lo­
du, 8 ton mazutu, trochę wody 
słodkiej... Statek jest za mało 
obciążony, ster, który wystaje 
perad powierzchnię wody tyl­
ko w części spełnia swoje za­
danie. Mijają minuty...

Mniej więcej o 18.40 pierwsze 
potężne uderzenie kadłuba o 
cno. W chwilę potem drugie. 
Ostateczna awaria steru. Nie 
wiadomo czy po prostu zako­
pał się w piasek czy z powo­
du zbytniego obciążenia nawa­
lił mechanizm wspomagania. 
Jeszcze próby wyrwania się z 
opresji siłą maszyn. Telegraf 
na mostku w ciągłym ruchu. 
19.10 koniec manewrów, a w 
chwilę potem: alarm! długi, 
nieustający sygnał wzywa za­
łogę do opuszczenia statku. 
(„Panorama") C.d.n.

JULIUSZ GRODZlNSKI

TELEWIZJA

„Niemcy"
Był to spektakl wysokiej klasy, 

słusznie zaprezentowany między­
narodowej publiczności krajów 
Interwizji.

Wszystkie elementy, które wy­
znaczają miarę przedstawienia te­
lewizyjnego, były tu najprzedniej­
szej próby. Najpierw treść sztuki 
Leona Kruczkowskiego, jej war­
tości uniwersalne i ponadczasowe 
— zawsze bowiem człowiek zna­
leźć się może w sytuacji wymaga­
jącej zajęcia postawy absolutnie 
jednoznacznej, kiedy żaden unik 
w rodzaju „ja mam żonę i dzieci” 
(to cytat z „Niemców”) nie uspra­
wiedliwia moralnej klęski.

Dalej — odtwórcy bohaterów 
sztuki. Od protagonistów po role 
epizodyczne — obsadzeni znako­
micie. W roli profesora Sonnen- 
brucha wystąpił Gustaw Holoubek, 
Williego — Andrzej Seweryn; 
świetne były role kobiece, z Ma­
ją Komorowska (Ruth), Hąliną Mi 
kołajska (Berta), i Ewą Milde (Lie- 
sel). Właściwie trzeba by wymie­
nić cała listę wykonawców.

Wreszcie był to spektakl wyróż 
niający się robota reżysersko-reali 
Zatorską, wykorzystujący w pełni 
możliwości, które stwarzają tele­
wizyjne środki wyrazu. Wystar­
czy przypomnieć cześć wstępna 
sztuki, w której mieszczański sa­
lon Sonnenbruchów pełni funkcje 
przerywnika między zdarzeniami 
rozgrywającymi sie w różnych 
częściach „niemieckiej Europy”: 
spokój tego salonu znakomicie 
kontrastuje z wydarzeniami, które 
maja się w nim rozegrać.

Reżyserem trzeciej z kolei tele­
wizyjnej realizacji „Niemców” 
Leona Kruczkowskiego, jednego z 
wybitnych osiągnięć Teatru Ponie 
działkowego — był Jan Swider­
ski. (km)

Narciarskie MŚ Odznaczenia
Zwycięstwo Gustavo Thoeniego

Andrzej Bachleda na 13 miejscu
„ITALIA, ITALIA” — ten okrzyk wznoszony przez tysiące ki­

biców w St. Moritz długo rozbrzmiewał po sukcesie reprezen­
tantów Włoch w slalomie gigancie. Tytuł mistrza świata zdobył 
Gustavo Thoeni. medal brązowy Pierro Gros, a na czwartym miej 
scu znalazł się Helmut Schmalzl. Koalicję włoską przedzielił tyl­
ko jeżdżący z niezwykłym temperamentem 19-Ietni Austriak 
Hans Hrnterseer, który wywalczył srebrny medal. Porażkę po­
nieśli natomiast reprezentanci Szwajcarii, którzy i w tej konku 
rencji mimo szumnych zapowiedzi nie zdołali zdobyć medalu.
A jak wypadli Polacy? Andrzej 

Bachleda zajał 13 miejsce, Jan 
Bachleda — 16, Maciek Ciaptak- 
Gasienica — 32, Roman Dereziń-

„Totek” płaci
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w zakładach piłkar 
śkń-h z 2 bm. stwierdzono:

Liga angielska: 4 rozw. z 13 traf. 
— wygr. po 88.740 zł. 192 rozw. z 
12 traf. — wygr. po 1.848 zł, 2.458 
rozw. z 11 traf. — wygr. po’144 zł, 
14.880 rozw. z 10 traf. — wygr. 
po 23 zł.

W zakładach Tofro-Lx>tka z 3 bm. 
stwierdzono:

Losowanie 1: 1 rozw. z 6 traf. 
— wygr. l.ooo.ooo zł, 4 ro?w. z 5 
traf. prem. — wygr. po 589.008 zł, 
‘48 rotw. z 5 traf, zwykł. — wygr. 
no ok. 23.000 zł. 11.165 rozw. Z 4 
traf. — wygr. po 388 zł,/ 251.972 
rozw. z 3 traf. — wygr. po 18 zł.

Lorowanię 2: 1 rozw. z 6 traf. 
— wygr. l.ooo.ooo zł, 3 ćozw. z 5 
traf. prem. — wvgr. no 632.244 zł, 
125 rozw. z 5 traf, zwykł. — wygr. 
po ok. 21.500 zł. 7.078 rozw. z 4 
traf. — wygr. no 484 zł, 174.710 
rozw. z 3 traf. — wer. no 20 zł.

ski — 34. Tak więc popularny 
„ałus” Bachleda obniżył swą lo­
katę w porównaniu z Igrzyskami 
Olimpijskimi (9 miejsce) i ostat­
nimi mistrzostwami świata (6 miej 
sce). Ale zdołał utrzymać się w 
I grupie. Cieszy natomiast posta­
wa młodszych zawodników — Ja­
na Bachledy oraz debiutującego 
w wielkich międzynarodowych za 
wodach Macieja Ciantaka-Gąsieni 
cy. Nie bez znaczenia jest także 
fakt, że cała czwórka Polaków 
ukończyła konkurencję, zapewnia 
jąc sobie całkiem niezłe pozycje 
wyjściowe do trójkombinacji.

Wyniki: 1. Gustavo Thoeni (Wło 
chy) — 3.07,92 (1.36,71 oraz 1.31,21), 
2. Hans Hinterseer (Austria) — 
3.08,84 (1.38,47 oraz 1.30,37), 3. Pie­
rro Gros (Włochy) — 3.08,91 (1.37,85 
oraz 1.31,06); 4. Helmut Schmalzl 
— CWłochy) — 3.10,37 (1.36,95 oraz 
1.33,42), 5. Engelhard Pargaetzi
(Szwajc.) — 3.11,58 (1.38,10 oraz 
1.33,48), 6. Erwin Stricker (Wło­
chy) — 3.11,59 (1.40,09 oraz 1.31,50), 
13. Andrzej Bachleda (Polska) — 
3.15.0 (1.41,54 oraz 1.33.46), 16. Jan 
Bachleda (Polska) — 3.17,50 (1.40.15 
oraz 1.37,35). 32. Maciej Ciantak-
Gąsienica (Polska) — 3.27.15 (1.45,73 
oraz 1.41,42), 34. Roman Dereziń- 
ski (Polska) — 3.27,74 (1.45,59 oraz 
1.41,15). (ot)

dla działaczy i sportowców
Wczoraj w Sali Tradycji Ruchu 

Młodzieżowego Pałacu Kultury w 
Poznaniu, przewodniczący Rady 
Wojewódzkiej FSZMP Józef Ści- 
bisz udekorował działaczy i spor­
towców poznańskiej Olimpii i ko­
nińskiego Zagłębia odznakami im. 
Janka Krasickiego. Srebrne Odzna 
ki otrzymali: Kazimierz Ciachur- 
ski. Bernard Mrozowski, Stanisław 
Matys, Tadeusz Grzelak i Włady­
sław Futyma, natomiast Brązowe: 
Bogdan Jakubowski, Jerzy Fili­
piak i Marian Grabarek, (s)

x dalekopisem x
Rekordzista świata w biegu na 

3 km Belg Emile Puttemans zwy­
ciężył w biegu przełajowym roze­
granym w belgijskiej miejscowoś 
ci Hannut. Pokonał on dystans 
ok. 9 km w 24.04.

W Coamo (Portoryko) dwukrot­
ny złoty medalista z Monachium, 
fiński biegacz Lasse Viren wygrał 
bieg przełajowy na 21,6 km. W 
ub. roku w tej samej imprezie 
Viren zajął 11 miejsce.

20-Ietni narciarz amerykański 
Ron Steele wygrał już drugi kon 
kurs skoków w Ironwoód (USA). 
Skoczył on. na wielkiej skoczni 
na odległość 139 i 132 m i zgroma 
dził 342 pkt.

W Dueren zakończył się turniej 
szermierczy, w którym zwyciężyła 
drużyna florecistek NRF. Drużyna 
gospodarzy pokonała Włoszki - i 
Bełgijki po 12:4 oraz Angielki 
13:3, a uległa Francuzkom 8:8 (róż 
nica jednego trafienia).

W Flims odbył się sztafetowy 
bieg 4 X 7.5 km w dwuboju zimo 
wym. Wygrali Włosi 2:29,44 przed 
Francuzami 2:32,32 i NRF 2:35.25.

(t)

Kucharza zdolnego przyj- 
mę Korzystne warunki. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 19281g.
Krawcy samodzielni po­
trzebni, praca stała Łu­
kaszewicza 6. 18230g
Dwie uczennice fryzjer­
skie przyjmę. Oferty z 
życiorysem „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 18252g.
Uczennica w 1 roku nauki 
poszukuje warsztatu — 
krawiectwo ciężkie. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 18347g.
Potrzebna pomoc domowa 
do dwóch starszych osób 
na cztery godziny przed­
południowe. Czerwonej 
Armii 7 m. 5, godz. 12—15. 

18364g

Wytwórnia, zatrudni za­
raz 3 pracowników, mogą 
być z prowincji. Oferty, 
życiorys i przebieg pracy 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18428g.
Lekcje wyrównawczo - u- 
trwalające pod kierun­
kiem doświadczonych pe­
dagogów (matematyka, ję 
zyk polski — klasa VII, 
VIII, maturzyści, inni). Za 
miejscowi zajęcia sobot­
nie, niedzielne. Mielżyń- 
skiego 19 m. 24. Zgłosze­
nia godz. 19—20. 18688g
Język niemiecki, płyty 
kupię tel. 418-284. 18234g
Matematyki i chemii — 
uczy magister. Tel. 434-12. 

18421g

Kupno Sprzedaż
Kupię prostownik i prze­
twornicę galwanizacyjną 
do 500 amper oraz kieli­
chy. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 18368g.
Kupię wannę 1,00 m. Tel. 
782-447, w godz. 7—15.

18414g

Sprzedam krowę wysoko- 
cielną i jałówkę roczną. 
Wysogotowo 39, pow. Po­
znań, poczta Przeźmiero­
wo. 18204g
Sprzedam zestaw mebli 
stołowych oraz tapczan 
w dobrym stanie, ul. 
Dzierżyńskiego 303 m. 2.

18211g

Sprzedam kalkulator elek 
troniczny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 

18214g

Sprzedam nowy wózek in 
walidzki, produkcji NRF. 
Adres wskaże „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
18219g.
Sprzedam sklep z kwiata 
mi, owocami i warzywa­
mi nadający się również 
na inny handel. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla- 18239g.
Sprzedam kilkadziesiąt 
sztuk owiec merynosów 
Sobczyński, Marinowo 
Dominowskie, pow. Śro­
da. 18245g

Sprzedam tanio po kapi­
talnym remoncie ciągnik 
Ursus C 45 z pługiem o- 
raz motocykl MZ 250 i 
kompletną karoserię M 20, 
tapicerka skay. Józef 
Szaj, Szewce, pow. Nowy 
Tomyśl. 18242g
Sprzedam tokarnię pro­
dukcyjną i rewolwerów- 
kę. wiadomość — Czerwo 
nak, ul. Świerkowa 1 po 
godz. 16. 18269g
Sprzedam barak drewnia 
ny. suszarnię farby pie­
cowej Niestachowska 1. 

18282g
Sprzedam betoniarkę 400 
litrów. Kazimierz Gomół­
ka, 63-510 Kaliszkowice 
Kai. pow. Ostrzeszów.

18315g
Szyby do samochodów za 
granicznych, panoramicz­
ne, drobnorozpryskowe — 
poleca „Secumit”, War­
szawa, Rembertów. Sufler 
ska 6, tel. 10-95-12.

162-K2

Sprzedani tanio łóżeczko 
dziecięce, stan idealny. 
Tel. 660-872. 18332g
Sprzedam przyczepę ciąg 
nikową, po remoncie oraz 
prawie nowy rozsiewacz 
nawozów, typ RNZ. Ry­
szard Rutkowski, Ludo­
wo, pow. Szamotuły.

18344g

Aloesy lecznicze sprze­
dam, ul. ŚWiebodzińska 
18. 18362g
Sprzedam głęboki wózek, 
stan bardzo dobry. Poz­
nań, ul. Poplińskich 11 
m. 13, godz. 18.30—20.

18379g

Sprzedam korzystnie mi­
kroskop C. Zeiss Jena, 
powiększenie 2.025 razy 
tel. 675-485. 18389g
Sprzedam akordeon Welt- 
meister 80 bas. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 18401g.

(o

„POLMO-MOTOZBYT“ | 

W POZNANI U f
| INFORMUJE, S
I ŻE SKLEP MOTORYZACYJNY W TRZCIANCE, |
|| ulica Gen. Sikorskiego 81 — telefon 527

| prowadzi sprzedaż części zamiennych |
I DO SAMOCHODÓW MARKI „LUBLIN" 1 
® BBHBSHBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBE1 O
O Gwarantujemy pełne zaopatrzenie g 
8 i fachową obsługę. g
% Zapraszamy codziennie w godz. od 8—16, w poniedz. od 9—15. ^1 

1143-K1

Sprzedam Warszawę 223 
— w baędzo dobrym sta­
nie przebieg 50 tys. km 
lub zamienię na Żuka. 
Adres wskaże „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
18375g.

Regeneracja wałów korbo 
wych, szlifowanie cylin­
drów, Syrena, Wartburg, 
,Trabant, motocykle. Ma­
kowski, Poznań, Szczęsna 
11 (narożnik Nowiny przy 
botaniku) tel. 411-157.

18378g

Warsztat Elektroauto wy­
konuje naprawy rozrusz­
ników, prądnic, instaluje 
halogeny. Poznań, Cho- 
dzieska 17 na wysokości 
Dąbrowskiego 357. 18422g

© Lokale

I

Zamienię komfortowe 
dwupokojowe (55 m!) na 
większe willowe na do­
godnych warunkach. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 18U5g.
Młode małżeństwo, człon 
kowie spółdzielni, wynaj 
mie pokój. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
18148g.
Pracująca poszukuje po­
koju 1-osobowego. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18146g.
Kulturalnym panom po­
kój wynajmę. Jugosło­
wiańska 47. 18238g
Mieszkanie 2-pokojowe 
komfortowe I piętro z bal 
konem c.o., z wygodami 
nowe budownictwo o po 
wierzchni 50 m1, zamienię 
na mieszkanie 3 względ­
nie 31/* pokoju. Warunek 
c.o. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 18274g.
Lokal 40 m! na rzemiosło 
lub przemysł, centrum 
Wildy odstąpię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18 2 95g.
Kupię własnościowe miesz 
kanie 3—4-pokojowe w Po 
znaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
18286g.
Pani z dzieckiem, wieku 
szkolnym spiesznie poszu 
kuje pokoju na okres 1 
roku, (członek spółdzielni 
mieszkaniowej). Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 18308g.
Wydzierżawię lub kupię 
pokój z kuchnią (ewen­
tualnie pokój). Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18305g.
2,5 pokoju, piece junkers, 
Łazarz, zamienię na M-2 
lub M-l Winogrady. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 18327g.

© Nieruchomości
Sprzedam parcelę 1.500 m’, 
— budynek mieszkalny, 
szklarnia z uprawami, 
Przeźmierowo. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 19144g.
Odstąpię ogródek działko 
wy Minikowie, altana 
murowana. Wiadomość 
Wielka 24/25 m. 6.

18208g

© Różne
Tapety, listwy, farby su­
che, olejne, emulsyjne, la 
kiery oraz podręczny 
sprzęt malarski — /poleca 
sklep przy ul. św. Woj­
ciecha 8 . 690-K1

Samochody
Kupię Fiata 125—1300.
Oferty z cepą i roczni­
kiem „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 18350g. 
-....... ——— ------- — ■

Sprzedam Syrenę 104, tel. 
448-09. 18458g
Sprzedam samochód ^Star 
oraz osobowy Fiat 125 p 
1500, tel. 466-99, po godz. 
16.  18424g

Sprzedam Simca 1100. Mo 
sina, ul. Czereśniowa 3 
m. 3. 18337g
Dacie sprzedam. Niemce­
wicza 16. 18385g

Zlecę oszklenie dwóch 
szklarni w( \Poznaniu 
(kwiecień). Ófenty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
18236g. I
Posiadam w centrum w 
willi komfortowe pomie­
szczenia warsztatowe prze 
znaczone na ciche rze­
miosło 70 ml, woda, siła, 
telefon. Oczekuję propo­
zycji. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
18240g.

© Matrymonialne
Rozwiedziona nie z włas­
nej winy, emerytka lat 56 
z własnym domkiem na 
wsi — pozna pana. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18272g.

Komunikaty
Dziekanat Wydziału Rolniczego Akademii Rol­
niczej w Poznaniu — podaje do wiadomości, że 
w dniu 20 lutego 1974 roku (środa) o godz. 11, 
w sali wykładowej Instytutu Mechanizacji Rol­
nictwa AR w Poznaniu, ul. Wojska Polskiego 50 
— odbędzie się

PUBLICZNA OBRONA ROZPRAWY DO­
KTORSKIEJ mgr. inż. Alojzego Domagały, 
pracownika dydaktycznego TE w Pozna­
niu.

Tytuł rozprawy brzmi: „Analiza możliwości 
zastosowania pulsatorów elektromagnetycznych 
do celów badawczych nad dojem przemien­
nym”.

Promotor — doc. dr Witold Woyke — Aka­
demia Rolnicza w Poznaniu.

Recenzenci — doc. dr habil. Leonard Czar­
nowski — Akademia Rolnicza w Poznaniu; 
doc. dr Stefan Biedroń — Politechnika Poznań­
ska; doc. dr Mieczysław Drozd — Akademia 
Rolnicza we Wrocławiu.

Praca doktorska do wglądu w Bibliotece 
Głównej Akademii Rolniczej w Poznaniu, ulica 
Wojska Polskiego nr 71 a.

Wstęp na rozprawę wolny. 1132-K1

W związku ze stwierdzonymi na terenie Po­
znania przypadkami dokonywania na koszt 
zakładów pracy, rozmaitych opracowań z za­
kresu ochrony przeciwpożarowej przez osoby 
nie posiadające żadnych uprawnień ani upo­
ważnień organów ochrony przeciwpożarowej, 
prosi się wszystkich zainteresowanych

O ZGŁASZANIE TYCH WYPADKÓW 
Poznańskiej .Komendzie Straży Pożarnych 
w Poznaniu, ul. Masztalarska 3, tel. 580-65.

U83-K1
Kolegium d/s Wykroczeń przy Naczelniku Po­
wiatu w Poznaniu — na rozprawie dnia 28. 
XII. 1973 r. ukarało grzywną 3.000,— złotych 
i 50,— złotych kosztów postępowania — Grze­
gorza Pachołka, ur. 11. III. 1956 r. syna Anato- 
liusza za to, że dnia 16. XI. 1973 r. w stanie pod­
niecenia alkoholowego używał nieprzyzwoitych 
słów i innymi wybrykami zakłócał porządek 
publiczny w restauracji „Powszechna” w Mo­
sinie. 1187-K1

RESTAURACJA „HACJENDA”
M o r a s k o, pow. Poznań

Atrakcyjny lokal na przedpolu miasta.
Kameralny nastrój.

Poleca doskonalą kuchnię, 
dobrze pielęgnowane wina. 
„Specialite de la maison” —

kaczka z jabłkami oraz czernina.
Dojazd szosą obornicką.

W Piątkowie w kierunku Moraska.
Własny parking.

Zakład czynny jest od godz. 12 do 21.
Ceny od 1 lutego br., średnio tylko 

o 5 proc wyższe.
19279g

—(Prosimy wyciąć i zachować!)

Przetargi
Centrala Wytwórczości i Handlu Dewocyjnego 
„Ars Christiana” w Warszawie, ul. Ogrodowa 
nr 37, Delegatura w Poznaniu, ul. Nowowiej­
skiego nr 8 — zaprasza

DO SKŁADANIA OFERT na wykonanie 
i sukcesywną dostawę na przestrzeni 1974 r. 
bielizny kościelnej i szat liturgicznych oraz 
sztandarów haftowanych ręcznie i maszy­
nowo — w następujących ilościach:
— szaty liturgiczne — 9.585 szt.
— bielizna kościelna — 1.580 szt.
— koszulki liturgiczne — 17.000 szt.
— cherągwie, sztandary,

baldachimy itp. — 210 szt.
— zakładki do mszałów — 150 szt.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne oraz 
/>sbby fizyczne i prawne posiadające odpowied­
nie uprawnienia i zezwolenia władz admini­
stracyjnych.

Oferty należy składać w zalakowanych ko­
pertach z adnotacją „Przetarg szat liturgicz­
nych” — w naszej Delegaturze w Poznaniu, ul. 
Nowowiejskiego 8.

Komisyjne otwarcie kopert nastąpi w 14 dniu 
od daty nin. Ogłoszenia o godz. 11 w naszej De­
legaturze w Poznaniu, ul. Nowowiejskiego 8.

Szczegółowych informacji udziela Delegatura 
w Poznaniu, tel. 560-93.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie pr&wn ”T- 
boru oferenta oraz prawo unieważnień’-’ 
targu bez podania przyczyn. 2O9-K2Str. 4 - GŁOS - 6 II 1974



Stowarzyszenie Księgowych w Polsce 
Oddział Wojewódzki w Poznaniu, 
uL Czerwonej Armii nr 49

PRZYJMUJE ZGŁOSZENIA

NA KURSY
które rozpoczną się po dokonaniu naboru:

1. kurs rozliczeń z Zakładem Ubezpie­
czeń Społecznych;

L kursy roczne zaoczne podstaw 
rachunkowości;

X dwuletnie kursy kwalifikacyjne (pod­
stawy plus branżowe) oraz kursy 
mechanizacji operatorów i progra­
mistów na maszynach Ascota ki. 170, 
Soemtron 382, 383, Felix 15/30 i inne.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Szkolenia — 
pokój nr 4, telefon 522-89.

 1052-K1

Tapezan, 1 krzepa, S fo­
tele — sprzedam. Telefon 
336-41, po godzinie 16.

19188g
Wózki dziecięce, najnow­
sze modele — poleca Cz. 
Szczepańska, Czerwonej 
Armii 61, w podwórzu.

17407g
Atrakcyjne płyty dla fo- 
noamatorów. Tel. 626-69, 
po godz. 20. 19777g

0 Samochody
Sprzedam Opla - Olimpię, 
silnik górnozaworowy. 
Telefon 740-26, od godz. 
17—19. 19292g

Sprzedam Zuka, nowy 
typ, stan dobry. Andrzej 
Mielcarek, Puszczykowo, 
Poznańska 50. 19427gpr
Zastawę 750, sprzedam. 
Tel. 407-25, po 17. 19749g

Sprzedam nowego Fiata 
125p, pojemność 1300, wer­
sja eksportowa. Wiado­
mość: tel. 71-333. 19675g

0 Lokale

Praca 0 Nauka
Ogrodnik, specjalność no­
woczesna kultura sadow­
nictwa, przycina drzewa, 
krzewy owocowe — ogrod 
nictwo Krzysztof Brzeziń­
ski, 69-170 Poznań, Osie­
dle Plewiska, Łąkowa, — 
pod lasem. 19291g

Malarzy i uczniów, przyj­
my. Gostyńska 19, Gór- 
czyn. 19468g
Opiekunka do 7-letniego 
dziecka, potrzebna. Osie­
dle Przyjaźni 18a m. 8. 
Zgłoszenia po godzinie 16.

19710g
Potrzebna bieliźniarka. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 18312g.

Wpisy na zaoczne (kores 
pondencyjne) kursy pro­
jektantów (kalkulatorów) 
kosztorysowych, asysten­
tów i pomocy technicznej 
inżynierów, kreślarzy ma 
szynowych, budowlanych, 
konstrukcyjnych, instala­
cyjnych, przyjmuje, szcze 
golowych informacji pi­
semnych udziela „Wie­
dza”, 31-139 Kraków, ul. 
Spasowskiego 8 (boczna 
Łobzowskiej). 246-K2

i Września — mieszkanie 
i lub willę kupię. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 19242g.

0 Sprzedaż

Wózki dziecięce, space- 
rówki, wózki dla lalek — 
szeroki asortyment, pole­
ca sklep przy ul. Dzier­
żyńskiego 126. 16874g

Kalisz — mieszkanie kwa 
terunkowe, pokój, kuch­
nia, łazienka, centralne 
ogrzewanie — zamienię na 
równorzędne w Poznaniu. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 19627g.
Kupię 1 pokój z kuchnią, 
łazienką, c. o., własnościo 
we. Oferty kierować tel. 
780-718, po godz. 17.
____________________18156gpr

Małżeństwo bezdzietne — 
członkowie spółdzielni mie 
szkaniowej, poszukuje za 
raz pokoju, na okres 1 ro 
ku. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 199p.

Poznańskie Biuro Projektów 
Budownictwa Przemysłowego w Poznaniu, 

Poznań, Ratajczaka 10/12

POSZUKUJE DO WYDZIERŻAWIENIA 

©d instytucji lub osób prywatnych 

LOKALU od 60 do 100 m4 
na cele biurowe.

Zgłoszenia prosimy kierować pod wyżej 
wymienionym adresem lub telefonicznie 
pod nr 622-31, wewn. 279. 18996g

Obcokrajowiec, poszukuje ] 
mieszkania 2-pokojowego, 
prywatnego, umeblowane 
go, blisko centrum Pozna 
nia, na rok. Opłata do u- 
zgodnienia. Dzwonić: tel. 
42-123. 19683g

Student UAM, wynajmie 
pokój jednoosobowy. Ce­
na obojętna. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
19682g.

0 Nieruchomości
Kupię dom jednorodzinny 
do 500.000 zł na peryfe­
riach Poznania. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18322g.

Oddam ogrodnictwo w 
dzierżawę, szklarnie 410 
m*. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 19674g.

Wille wolnostojące jedno 
i dwurodzinne. Domy bliź 
niacze, komfortowo wypo 
sażone, także w stanie su 
rowym. Obiekty ogrodni- 
czo-rolne z sadami, szklar 
niami w pełnej produk­
cji oraz parcele budowla­
ne po cenach umiarkowa­
nych — osobiście zbada­
ne, polecam do kupna. In 
formacje bezpłatne. Adam 
ski, Poznań, Matejki 33a.

19755g

Sprzedam dom piętrowy 
w Opalenicy blisko stacji । 
kolejowej. Wolne 3-poko- j 
jowe mieszkanie. Oferty । 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 ' 
dla 18335g.

Sprzedam willę dwuro- I 
dzinną, zamieszkałą nie- 
wyłączoną z ogrodem (So 
łącz) cena 300 tys. zł. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 18320g.

Rozpoczętą budowę, par­
ter oraz dom gospodarczy 
sprzedam. Osiedle Plewi­
ska. Informacja Poznań, 
Podchorążych 7 na. 1.

18363g

Zguby 0 Różne
Zgubiono bransoletkę pa­
miątkową, trasa Radosna 
— Nowina, pętla tramwa 
jowa nr 2. Dobrze wyna­
grodzę znalazcę. Roszak, 
ul. Radosna 30. 19634g

Taksówkarz, który w 
dniu 29. I. 1974 r. o godz. 
17.30 przewoził pasażera 
samochodem koloru jasne 
go, na ul. Jeżycką 9/11 
(przy Mylnej), proszony 
jest o telefoniczne skon­
taktowanie się z nr 466-81 
lub osobiście pod adresem 
Poznań, ul. Jeżycka 9/11 
m. 9. 19593g

Osoby, które widziały wy 
padek potrącenia kobiety 
przez samochód Syrena o- 
raz podnosiły samochód, 
przy ul. Dzierżyńskiego 
149, przystanek przy ul. 
Kosińskiego, dnia 21 stycz 
nia 1974 r. o godz. 7.65 — 
proszone są o skontakto­
wanie się — ul. Dąbrówki 
14 m. 8. 19625g
Naprawa lodówek. Tele­
fon 316-07. 18713g
Nowość! Zakład chemicz­
nego czyszczenia obić me 
blowych, dywanów na 
miejscu u klienta. Zgło­
szenia w środy: telefon 
454-69. 19010g

Poszukuję lokalu handlo­
wego w dobrym punkcie 
dzielnicy Stare Miasto. 
Posiadam zezwolenie, e- 
wentualnie przystąpię do 
spółki istniejącego. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 19026g.

0 Matrymonialne

Pracownicy poszukiwani
Poznański Kombinat Budowy Domów — przed­
siębiorstwo w Budowie przyjmie do pracy 
i przyuczy do zawodu w nowo uruchamianej 
Fabryce Domów w następujących zawodach:

— murarz - tynkarz
— montażysta konstrukcji żelbetowych
— spawacz
— cieśla
— operator - betoniarz
— operator - zbrojarz.
Dla pracowników zamiejscowych zapewnia­

my zakwaterowanie w hotelu robotniczym.

Wynagrodzenie wg. Układu Zbiorowego Pra­
cy w Budownictwie.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela 
Dział Zatrudnienia i Szkolenia Poznań, ul. 
Ogrodowa 12, tel. 573-11 w. 94 oraz na terenie 
budowy w Suchym Lesie pok. 19, tel. 420-51.

1190-K1
Wdowa, dyplomowana pie 
lęgniarka — pozna kultu­
ralnego z wyższym lub 
średnim wykształceniem, 
do lat 68. Posiada nowo­
czesne mieszkanie. Cel ma 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
195 97g.

Dla mego przyjaciela, bar 
dzo miłego 40-letniego roz 
wiedzionego, posiadające­
go własne przedsiębior­
stwo oraz samodzielne 
komfortowe mieszkanie 
poszukuję kandydatkę na 
żonę, pannę około lat 30 z 
wyższym wykształceniem. 
Poważne oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
18241g.

Rozwiedziony nie z włas­
nej winy, lat 28 pozna mi 
łą panią do lat 28 w ce­
lu matrymonialnym. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 18309g.

Poznańskie Przedsiębiorstwo Przemysłu Ga­
stronomicznego — Zarząd — przyjmie do przy­
uczenia zawodu:

— BUFETOWEJ,
— KELNERA,
— MŁ KUCHARZA.

W okresie szkolenia, które trwać będzie oko­
ło 2 miesiące, uczestnicy otrzymywać będą wy­
nagrodzenie wg stawek przewidzianych po wy­
uczeniu zawodu zgodnie z układem zbiorowym 
pracy pracowników przemysłu gastronomiczne­
go.

Przedsiębiorstwo zapewnia możliwość wyży­
wienia oraz dopłatę do biletów miesięcznych, 
jak również zakwaterowanie w wynajętych 
kwaterach prywatnych.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dz. 
Spr. Osobowych i Szkolenia PPPG Poznań, ul. 
Wielka 26, telefon 587-05, w. 3. 1018-K1

W dniu 3 lutego 1974 r. zmarł nagle 
przeżywszy lat 44 najukochańszy i naj­
troskliwszy mąż, ojciec, zięć, teść, brat, 
szwagier i wujek

MARIAN LANGE
Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu Główna (Miłosto- 
wo).

W smutku pogrążeni

żona z córkami, zięć oraz rodzina
Poznań, ul. Główna 55 m. 1. 19742g

W dniu 2 lutego 1974 r. zmarł długoletni 
pracownik I Oddziału Powszechnej Kasy 
Oszczędności w Poznaniu

STANISŁAW WEJMAN
•W Zma-rłym traoimy- ^asłużorrego, długo­

letniego, sumiennego pracownika i serdecz­
nego kolegę.

Kierownictwo i pracownicy
I Oddziału PKO w Poznaniu.

19733g

| Dnia 3 lutego 1974 r. zmarł, przeżywszy 
| lat 76

ZYGMUNT ZAJĄC
| podporucznik rezerwy
& uczestnik Powstania Wielkopolskiego,

| były prezes Zarządu Powszechnej Spół- 
| dzielni Spożywców w Obornikach i długo- 
a letni członek Rady tej Spółdzielni, a na- 
| stępnie członek Rady Oddziałowej „Spo- 
| łem”, Wojewódzkiej Spółdzielni Spożyw- 
| ców Oddział w Obornikach.

| Zmarły był długoletnim, zasłużonym 
> i w pełni oddanym prezesem Spółdzielni, 
। a dla pracowników serdecznym przyjacie- 
3 lem. Po przejściu na emeryturę był aktyw- 
Ł nym członkiem Samorządu Spółdzielczego.

Za zasługi w pracy zawodowej i społecznej 
n o znaczony był Krzyżem Kawalerskim Or- 
■ deru Odrodzenia Polski, Złotym Krzyżem 
| Zasługi i Odznaką Zasłużonego Działacza 
| Ruchu Spółdzielczego.

g Pogrzeb odbędzie się w dniu 6 lutego 
1 1974 r. o godz. 16 na cmentarzu w Oborni- 
| kach.

| Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego 
| współczucia składają

; Rada Oddziałowa, Zarząd i pracownicy 
„SPOŁEM”

ą Wojewódzkiej Spółdzielni Spożywców 
Oddział w Obornikach.

| 318-K2

| 4- Dnia 4 lutego 1974 r. zmarła przeżyw- 
| ’ szy lat 77, opatrzona Sakramentami 
| św., nasza ukochana i dobra matka, teścio- 
1 wa i babcia, śp.

WŁADYSŁAWA BURKOWA
z domu SZALBIERZ

| Msza św. żałobna zostanie odprawiona 
i w środę, 6 lutego br. o godz. 18 w kościele 
I św. Michała Arch., ul. Stolarska 7.
| Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 7 lu- 
| tego br. o godz. 10.25 na cmentarzu juni-

V/ smutku pogrążona
rodzina

I Poznań, ul. Biała la. 19740g

+ Dnia 3 lutego 1974 r. zmarł namaszczo- 
’ ny Olejami św., po krótkich lecz cięż­

kich cierpieniach nasz najdroższy ojciec, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 73, śp.

ADAM STOLECKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o go­

dzinie 9.50 na cmentarzu na Junikowie.

W żalu pogrążona I

rodzina

Poznań, Świerczewskiego 33 m. 23.
19802g

■■IIIIMMMMMWB—WI IBilli— in ~irr mi

tDnia 4 lutego 1974 r. zmarł po długiej
i ciężkiej chorobie, opatrzony Sakra­

mentami św„ nasz kochany ojciec, teść 
i dziadek, w wieku lat 76

JÓZEF SIERŻANT
powstaniec wielkopolski, ppor. WP, 

odznaczony Krzyżem Walecznych, Krzy­
żem Powstańczym, Brązowym Krzyżem 
Zasługi oraz innymi medalami.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 7 bm. 
o godz. 16 z kaplicy cmentarnej w Żabiko- 
wie,

o czym krewnych i znajomych zawiada­
miają w żalu pogrążeni

synowie z żonami i dziećmi

tDnia 3 lutego 1974 r. zmarł po długich
i ciężkich cierpieniach, namaszczony 

Olejami św., najdroższy mąż, ojciec, teść, 
dziadek, przeżywszy lat 70, śp.

JAN GUZNICZAK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 7 bm. o go­

dzinie 11.55 na cmentarzu junikowskim,

o czym zawiadamia w głębokim 
smutku pogrążona

żona z dziećmi i rodziną
liotkowo, pow. Poznań. 19791g

tDnia 3 lutego 1974 r. zmarła po cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakra­

mentami św., przeżywszy lat 81, kochana 
matka, teściowa, babcia, prababcia, szwa- 
gierka i ciocia, śp.

KATARZYNA PACZKOWSKA
z domu MĄKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 
7 bm. o godz. 13.30 na cmentarzu junikow­
skim.

Strapiona
rodzina

Poznań, Krośnieńska 4, 
dawniej Małeckiego 5.
noHEaramnamn

19706g

tDnia 5 lutego 1974 r. po praco, -itym 
twórczym życiu zmarł opatrzony Sa­

kramentami św., śp.

IGNACY KUCZMA 
rzeźbiarz, 
żył lat 84.

Nabożeństwo żałobne odprawione zosta­
nie dnia 8 bm. o godz. 11 w kościele św. 
Krzyża na Górczynie, po czym odprowa­
dzenie zwłok na cmentarz górczyński o go­
dzinie 12.

Pozostali w smutku 
żona, synowie, synowe, wnuki 

i rodzina
19758g

tDnia 3 lutego 1974 r. zmarł po krótkiej 
chorobie nasz ukochany mąż, syn, brat

i szwagier, przeżywszy lat 59, śp.

STEFAN MIKOŁAJCZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o go­

dzinie 13 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone
żona i rodzina

tDnia 4 lutego 1974 r. zmarł po krótkich 
i ciężkich cierpieniach, namaszczony

Olejami św., ukochany ojciec, teść i dzia­
dek, przeżywszy lat 81, śp.

KAZIMIERZ LATUS
Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o go­

dzinie 10.50 z kaplicy cmentarnej na Gór­
czynie.

W głębokim smutku pozostają
synowie, synowe i wnuki

19807g

tW dniu 4 lutego 1974 r. zmarła, na­
maszczona Olejami św., nasza najdroż­

sza mama, teściowa, babcia i prababcia, 
przeżywszy lat 80

PELAGIA ZBIERSKA
z CHROMIŃSKICH

Pogrzeb odbędzie się w dniu 7 bm. o go- | 
dżinie 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

W nieutulonym smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, Małeckiego 5 m. 11. 19764g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 3 lutego 1974 r. zakończył swój 

pracowity żywot przeżywszy lat 88 nasz 
najdroższy mąż, ojciec, teść i dziadek

ADAM BOROWlNSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia

7 bm. o godz. 16 na cmentarzu w Puszczy­
kowie.

W smutku pogrążona 
rodzina

Puszczykowo, Studzienna 2. 19719g

auBSUsHMnaaaaMaMMHiBMBMMaMR

tDnia 4 lutego 1974 r. zmarła nasza naj­
droższa mama, siostra, bratowa, bab­

cia i prababcia, przeżywszy lat 86, śp.

WIKTORIA GARCZYK
z domu SPYCHAŁA

Pogrzeb odbędzie się 7 bm. o godz. 12.30 
na cmentarzu juniko-wskim.

W smutku pogrążona

rodzina

Poznań, Głogowska 30 m. 10,
Szamotuły. 19729g

Wszystkim, za okazane współczucie, 
wieńce, kwiaty oraz udział w pogrzebie 
mego męża

MAKSYMILIANA ZALEWSKIEGO
SERDECZNA PODZIĘKOWANIE

składa
żona

19504g

tDnia 4 lutego 1974 r. zmarła nasza g 
ukochana żona, mamuchna, teściowa B

i babcia w wieku lat 65, śp.

ANNA NOWACZYŃSKA
z domu HEIDNER

Pogrzeb odbędzie się 7 bm. o godz. 14.15 
na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamia ! r 
rodzina d

Uprasza się o nieskładanie kondolencji. j

Poznań - Piątkowo, Żurawia 2, 
Koźmin. 19801g j

Wszystkim, którzy wzięli udział w po­
grzebie, śp.

KAZIMIERZA ROGALSKIEGO
SERDECZNE PODZIĘKOWANIA

składają 
żona i rodzina

19592g

Wszystkim, za okazane współczucie, 
wieńce i kwiaty oraz udział w pogrzebie, 
śp.

BARBARY ELIMER
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa

mąż z dziećmi
19539g

SERDECZNE PODZIĘKOWANIA 

za pomoc, współczucie i udział w pogrze­
bie najdroższego ojca, teścia i dziadka, śp.

STEFANA JARACZEWSKIEGO
składa

rodzina 
19525g

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci na­
szej kochanej matki i babci, śp.

HELENY RYDZEWSKIEJ
za Jej duszę odprawiona zostanie msza św. 
w dniu 8 lutego br. o godz. 8 rano w koś­
ciele ks. ks. Pallotynów przy ul. Przyby­
szewskiego 30.

Wszystkich życzliwych pamięci śp. 
Zmarłej — zawiadamia ।

rodzina
19578g

Wszystkim Krewnym, Przyjaciołom, 
Znajomym i Lokatorom, a w szczególności 
Dyrekcji, Samorządowi Robotniczemu, 
KGR XI oraz Współpracownikom Poznań­
skiego Przedsiębiorstwa Budowlanego nr 2, 
Kierownictwu Pobót Targowych PPB nr 4, 
Kołu Wędkarskiemu przy PPB nr 2, a tak­
że Zawodnikom, Działaczom i Zarzą­
dowi KS Budowlani Poznań — za okazaną 
nomoc, współczucie, złożone kwiaty i udział 
w pogrzebie, śp.

EDWARDA KALISKIEGO
SERDECZNE PODZIĘKOWANIA

składa
żona z córką

19602S
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Słońce: 7.12—16.36

K TEATRY j

OPERA — g. 19 „Straeany
Dwór”.

MUZYCZNY '— nieczynny.
POLSKI — g. 19 „KHk-klak”.
NOWY — g. 19 „Śmierć Tarełki- 

na”.
MARCINEK — nieczynny.

E KIM* ~1
KDF MUZA — g. 10, 12 „Poku­

sa” (wł. 18 1.), g. 14, 16, 18, 20 „Nie 
szczęścia Alfreda” (fr. 16 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15.30 
„Złotorogi jeleń” (magazyn przy- 
rcdniczy), g. 17.30 „Rzym” (wł.-fr. 
18 1.). g. 19.30 DKF .

APOLLO — g. 10. 12.30, 15, 17.30 
„Miłość straceńców” (jap. 16 1.), 
g. 20 „Port lotniczy'” (USA 14 1.).

BAŁTYK — g. 15.30. 18, 20.15
„Był sobie glina” (fr. 14 1.).

GONG — g. 10. 12, 16. 18 20
„Dramat zazdrości” (wł. 16 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19.30
„Tydzień szaleńców” (rum. 16 1.).

GWIAZDA — g. 10.30 „Dworzec 
Białoruski” (radź. 14 1.), g. 13. 
15.30. 18, 20.15 „Kłute” (USA 18 1.)

KOSMOS — g. 17.30 „Słoneczni­
ki” (wł. 14 1.), g 20 „Wahadło” 
(USA 18 1.).

MALTA — g. 15.45 „Oto jest gło­
wa zdrajcy” (ang. 14 1.), g. 18, 20 
„Łobuz” (SKF — fr.).

MINIATURKA — g. 16. 19 „Tyl­
ko dla orłów” (ang. 14 I.).

OLIMPIA — nieczynne.
OSIEDLE — g. 16, 19 „Kłute” 

(USA 18 1.).
PANCERNIAK — g. 17.30. 20

„Głos na sprzedaż” (wł. 16 1.).
PRZYJAŹŃ — nieczynne.
RIALTO — g. 10. 12.30. 15, 17;30,

20 ..El Dorado” (USA 14 1.),
RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15.30, 

19 „W pustyni i w puszczy” (poi. 7 
1.).

SCALA — g. 16. 19.30 „Sparta­
kus” cz. I i II (USA 14 1.).

TĘCZA — g. 17, 19.30 „Tora, to- 
ra. tora” (USA 14 1.).

WARTA — g. 10. 12, 14. 16, 18, 20 
„Godzina szczytu” (poi. 16 1).

W CZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45, 16.45, 18.45 „Smić, smac, 
smoc” (fr. 16 1.).

WILDA — g. 10. 12.30, 15.30, 20.15 
„Francuski łącznik” (USA 16 1.). 
g. 18 seans zamkn.

WRZOS (Luboń) — nieczynne.
WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 

„Absolwent” (USA 16 1.).
FOTOPLASTIKON — g. 13—18 

„Białowieża” — „Wyścig Pokoju” 
cz. III — „Kaukaz”.

t OYZURY 1

SZPITALE: interna, chirurgia 
ogólna — ul. Mickiewicza 2; chi­
rurgia dziecięca do lat 14 — ul. 
Szpitalna 27/33: okulistyka, laryn­
gologia — ul. Grunwaldzka 16, 
neurologia — ul. Walki Młodych 7; 
psychiatria — ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po. 
znania (ul. Chełmońskiego 2®V wv- 
padki uliczne te! 999: nagle za­
chorowania i lżejsze wypadki tel 
66-00-66

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po 
znaniu - tel 540-93

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
ul. Grunwaldzka 249. tel. 672-414 - 
g. 9—21 (w nocr nagłe wypadki!

Telefon Zaufania — nr 586-87 
1 522-51

Apteki: Dzierżyńskiego 349. Da 
browskiego 140/142, Głogowska 
107/109. Główna 53. Mickiewicza 22 
Mazowiecka 12. Kórnicka 24 Sło-’ 
wiańska. Starołecka 76 (dyżury 
nocne). Marcinkowskiego 11 (cała 
dobę).

K RADIO 1
PROGRAM I: 7.35 Dzień dobry 

kierowco; 7.40 Studio nowości; 
8.05 U przyjaciół; 8.10 Mel. siedmiu 
stolic; 8.35 S. Rachoń zaprasza; 9.95 
Dla kl. I i II (wych. muzyczne) | 
„Kronika od Łowicza”: 9.30 Mo­
skwa z melodia i piosenka- 9.45 W 
rytmie 3/4; 10.08 W rytmie 4/4: 10.36 
„Sława i chwała” ode. 3 pow.t 
10.40 Apetyt wzrasta w miarę słu­
chania; 10.45 Przeboje na instru­
menty: 11 Non stop polskich me­
lodii; 11.18 Nie tylko dla kierow­
ców; 11.25 Refleksy: 11 30 Gdańsk 
na muzycznej antenie: 12.25 
Gdańsk na muzycznej antenie; 
12.40 Koncert życzeń; 13 Gra Pol 
ska Kapela pod dyr. F. Dzierża­
nowskiego: 13.30 Muz. rozrywk.; 
14 Ze świata nauki i techniki: 
14.05 „Dla was gramy’ i śpiewa­
my” — polskie kanele 1 zespoły 
regionalne: 14.30 Sport to zdro­
wie; 14.35 Z antologii polskiego 
jazzu; 15.07 Listy z Polski: 15.i#
Włoskie płyty; 15.35 Operetka, jej 
twórcy i wykonawcy; 16.10 Z poi 
sklej fonoteki: 16 30 Aktualności 
kulturalne; 16.35 Klasycy beatu: 
17 Radinkurier: 17.20 Klasycy jaz- 
ztl: 17.40 Wspomnienia z festiwa­
li piosenki radzieckiej: 18 Muz. i 
Aktualności; 18.25 Radiowa kroni 
ka muzyczna: 19.15 Podwieczorek 
taneczny; 19.45 Rrtm, rynek, re­
klama; 20 Nnnkowcy rolnikom: 
20.15 Fonoserwis: 21 Snory o war­
tości; 21.15 Mel. z filmu „I ove 
Story”; 21.25 Konc. chopinowski 
z nagrań Alfreda Gortot: 22.15 Mi 
krorecital wieczoru — .1. Połom­
ski; 22.30 Moto — snrawr- 22.45 
Walc kontra tango; 23 05 Korespnn 
dencja z zagranicy; 23.10 Jazz w 
Polsce; 2335 Radiowy kabaret nto 
senki; 0 nę Kalendarz Ku1tnrv Pol 
sklej 0.10 Koncert życzeń od Po­
lonii zagranicznej dla rodzin w 
kraju; 0.30 Program nocny z Wro­
cławia.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 9. 16, 
12 05. 15. 16. 19. 22. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: 7.35 W radiowym 
tyglu; 7.45 Muzvczny dialog: orga 
nr — gwizd: 8.35 Mv 74: 8.45 Bez­
pieczeństwo na jezdni zależy od 
nas samych: 8.55 Muz. snod strze­
chy: 9 ..Faun i sikorka” — opow. 
H. Danilczyk: 9 20 Piotr Rytel — 
Poemat symf. „Korsarz” wg By-

Zespolenie środków ułatwi 
rozbudowę urządzeń turystycznych

Na styczniowej sesji WRN w Poznaniu podjęto m. in. 
uchwałę o utworzeniu Funduszu Turystyki i Wypoczynku. 
Jak głosi owa uchwala — Fundusz ma być wspólny dla mia­
sta i województwa. Choć wymaga on jeszcze akceptacji Ra­
dy Narodowej Poznania, wiadomo już teraz, że wreszcie 
następuje w naszym regionie komasacja środków na potrze­
by turystyki.
Utworzenie Funduszu wynika 

z odpowiedniego zarządzenia 
Przewodniczącego GKKFiT, 
które — ustanawiając Central­
ny Fundusz Turystyki Wy­
poczynku — stawia możliwoś­
ci tworzenia podobnych fun­
duszy na szczeblu wojewTódz- 
iwa a również powiatu jeśli 
tylko ów rejon posiada wybit­
ne walory turystyczne i wy- 
noczynkowe. Nie ulega żadnej 
wątpliwości, że takie walory 
posiada szereg powiatów, 
miast i miasteczek — niemal 
crła Wielkopolska. Nie wszy­
stkie takie rejony naszego wo- 
ewództwa zostały już należy­

cie zagospodarowane dla po­
trzeb wycieczkowiczów, tak 
rodzimych, jak i przyjezdnych 
z kraju czy z.zagranicy.

Prztyczek
Podrzutek 

z gastronomii 
^odz. 8.15. Wczoraj czyli 

5 bm. Hol wejściowy 
UP-T nr 1 inaczej 

Poczty Głównej, z trzech sto 
jących tu kabin telefonicz­
nych dwie pełnią jedy­
nie rolę... eksponatów. U- 
mieszczone w nich auto­
maty „zjadają” złotówki, 
nie oferując nic w za­
mian. Informujemy o tym 
pracownika poczty (okienko 
nr 1). Głos z tamtej Strony 
okienka odpowiada: „Niech 
Pan zgłosi w okienku nr 9”. 
Pani w koleinym okienku 
wysłuchuje komunikatu o 
„awarii” komentując zwięź­
le: „Przyjdą ci z Bułgarskiej, 
to naprawią”.

Wszystko odbyło się nor­
malnie. według powszechnie 
znanych wzorców. Automa­
ty telefoniczne mają to do 
siebie, iż często się psują. 
Czy jednak musza być ze- 
nsute już o godz. 8.15? Czy 
Pańskich współpracowników 
Panie Dyrektorze UP-T, nie 
obowiązuje zasada dbałości 
o dobre imię swej instytucji 
i życzlitcy stosunek do pe­
tenta? Jeżeli tak, to dlacze­
go niczym nie zajęty Pan z 
okienka nr 1 nie mógł sam 
przyjąć reklamacji? Instytu­
cja „kolegi” znana była do­
tychczas jedynie w gastro­
nomii. Wreszcie pragniemy 
zauważyć, że opisane na 
wstępie kabiny telefoniczne 
nie posiadaja odpowiedniej 
izolacji. Dokładnie słychać 
na zewnątrz każde słowo, 
które się w nich mówi, (ad)

rona- 9.40 W świecie współczes­
nej humanistyki — magazyn; 10 
Pisarz i książka — aud. o twór­
czości W. Zalewskiego; 10.30 „Z 
estrad i scen operowvch naszych 
sąsiadów”; 11 Dla szkół średnich 
(chemia): „Cząsteczki — olbrzy­
my”: 11.25 „Piosenki Edith Piaf” 
— w wersji instrumentalnej; 11.35 
Pięć minut o wychowaniu: 11.40 
Lekarz przypomina — z dr. J. 
Miwskim rozmawia E. Zusin; 11.50 
„Od Tatr do Bałtyku” — mel. z 
regionu opatowskiego: 12.05 Słu­
chacze pisza — my odpowiadamy; 
12.15 Gra Pozn. 15-tka Radiowa 
Z. Mahlika; 12.30 Czas dobrych 
gospodarzy; 13 Dla ki. I i II (jęz. 
polski) — Kolorowe listy: 13.25 
Piosenki Gilberta Becaud w 
wersji instrumentalnej. 13 35 
„Człowiek, który chciał się stać 
niewidzialnym” — ode. 2 (ostatni) 
opow. M. Renarda; 13.55 Mini prze 
glad folklorystyczny — dziś No­
wa Zelandia: 14 O zdrowiu dla 
zdrowia: 14.15 Rep. lit.: „Między 
miotem a archeologia”: 14.35 Ra­
diowa agencja muzyczna: 15 Pro 
gram dla dziewcząt i chłopców; 
15.40 Mel. znad mazurskich jezior; 
16 W trosce o słowo i treść — Pe­
regrynacje językowe —• dziwne i 
zapomniane etymologie wyrazów; 
17.25 Kronika dnia dzisiejszego — 
rep. z Szamotuł; 17.50 Radio- 
express; 18.65 Poznańscy soliści; 
18.40 Pod skrzydłami Hermesa — 
magazyn handlu wewnętrznego: 
19 Kwadrans jazzu; 19.15 Język 
francuski; >19.30 Teatr PR — Wybie 
ramy Premierę Roku 1973: „Ko­
chankowie z klasztoru Yaldemo- 
sa” — słuch.; 20.40 Z muz. roman 
tycznej: 21.55 Radio — szkole: 22.10 
Pieśni ludowe w onr. chóralnym 
w wyk. Chóru PR i TV we Wro­
cławiu; 22.30 URIT: „Oceanogra­
fia i gcolocia”. cz. IV. Autor: 
prof. dr Erlend Martini (NRF); 
22 40 Na strychu przed północą — 
Panna Anna — and. poetycka; 23 
Międzynar. Tr.rbtina Kompozyto­
rów — Paryż 1973: 23.35 Co sły­
chać w świecie: 23 *o Z muzyki 
dawnej — GuiHaume Dufay — 
Msia „Ave Regina caelorum”.

Wiadomo też, że tego rodzaju przed 
si<;wzięcia, jak właśnie zagospo­
darowanie turystyczne dla potrzeb 
rekreacji i wycieczkowania, o wie­
le łatwiej podejmować, mając do 
dyspozycji jedno źródło środków. 
Inaczej się wówczas planuje ina­
czej realizuje, mniej w takich 
przedsięwzięciach przypadkowości, 
luk i braków, a tempo ich reali­
zacji bywa szybsze.

Wielkopolski Fundusz Tu­
rystyki i Wypoczynku koma- 
sować będzie środki z róż­
nych źródeł. Tworzyć go będą 
drtacje, otrzymywane przez 
miasto i województwo z Cen­
tralnego Funduszu i budżetów 
”ad narodowych, wpłaty z za­
kładów pracy, organizacji spo­
łecznych itp. Dzięki temu pow 
stawać będą co roku kwoty, 
sprzyjające bardziej niż do tej 
pory podejmowaniu inwesty­
cji, których celem będzie lep­
sze wyposażenie całego woje­
wództwa w „ekwipunek” tury­
styczny.

7 zasobów, gromadzonych na 
kencie funduszu, będzie moż- 
na finansować zagospodarowy­
wanie terenów Poznania i wo­
jewództwa dla masowego wy­
poczynku i turystyki. Będzie 
się z tych pieniędzy budowa­
ło bazę rekreacyjną, wyposa­
żało obiekty istniejące i sta­
wiało nowe. Fundusz będzie 
też finansował rozbudowę, ka- 
nilalne remonty i unowocześ­
nianie istniejących obiektów, 
bądź urządzeń turystycznych, 
będzie mógł także dotować róż 
ne organizacje społeczne, lub 
finansować czyny społeczne 
pod warunkiem wszakże, że 
jednostka — korzystająca z ta­
kiej pomocy — określi wyso­
kość własnych środków, prze- 
znaczanvch na rozbudowę ba­
zy turystycznej.

Sprawa zrozumiała, że z pię-

INFORMUJEMY
Dzisiaj: • Godz. 18 — odczyt 

mgra W. Chojnackiego pt. „Ro­
ślinność zboczy klifowych Pobrze- 
ża Kaszubskiego”, sala wykłado­
wa im. J. Paczoskiego UAM. al. 
Ptalingradzka 14 (niski parter). 
• Godz. 18.30 — spotkanie z Pio­
trem Kuncewiczem — pisarzem, 
krytykiem i redaktorem miesięcz­
nika „Poezja”. Pałac Kultury, ul. 
Czerwonej Armii 80/82 sala 104. 
• Godz. 19 — prelekcja dra F. 
Szafrańskiego pt. „Wrażenia turv 
styczne z wyorawv w górv Atłas” 
— cz. II. Lokal PTTK, Stary Ry­
nek 90.

Dzisiaj i jutro odbywać się bę­
dzie od godz. 8 w Oddziale Woje­
wódzkim PKO w Poznaniu, pl. 
Wolności 3 (sala na III piętrze), lo 
sowanie nagród Konkursu Paź­
dziernikowego.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30, 5.30,
6.30, 7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 
21.30, 23 30.

PROGRAM III: 7.30 Burzliwe 
przeżycia miasta — gaw., 7.40 Muz. 
zegarynka. 8.05 Mój magnetofon; 
8.35 Z kompozytorskiej teki Z. Na 
mysłowskiego; 9 „Koniec projek­
tu Arka” — ode. 16: 9.10 Claudio 
Monteverdi — 6 madrygałów: 9.30 
Nasz rok 74; 9.45 Piosenki rodziny 
Patridge’ów; 10 Ballady na instru 
menty; 10.15 Język niem.: 10.35 Z 
różnych stron — magazyn; 11.45 
„Zamordowana królowa” — ode. 
23- 12.20 „Fleur” gra zespół T. 
Stańki; 12.25 Za kierownica; 13 Na 
olsztyńskiej antenie: 15.10 Pocz­
tówka dźw. z Hiszpanii- 15.30 Her 
batka przy samowarze; 15.50 Sola 
W. Nahornego; 16.05 Sami wśród 
prawd — gaw.; 16.15 Telegramy 
muzyczne ze świata: 16.4.5 Nasz 
rok 74; 17.05 „Koniec projektu
Arka” — ode. 17; 17.15 Mój mag­
netofon; 17.40 Pisarz miesiąca — J. 
Iwaszkiewicz: 18 Piosenki z róż­
nych obrotów: 18.20 600 sekund 
d'a zespołu Paradox: 18.30 Poli­
tyka dla wszystkich: 18.45 ..Podróż 
wśród gwiazd” — gra Pharoth 
Sanders; 19.05 Pow. w wyć. dźw.: 
„Emancypantki” — ode. 2: 19.35
Muz. poczta UKF; 20 Reminiscen 
cje muzyczne; 20.45 „Z moich 
stron” — słuch.; 21.10 Poezja sta­
rofrancuska w piosence: 21.25 Bu­
dapeszteńskie muzykalia; 21.49 
Opera tygodnia — Karol Maria 
Weber: „Wolny strzćlec”; 22.08 
Śpiewa S. Endrigo: 22.15 Trzy kwa 
dranse jazzu; 23 Wiersze Ludmiły 
Mariańskiej; 23.05 Wieczorne snot 
kanie ze Stevie Monderem; 23 50 
Na dobranoc — gra Mi’ce Daris.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 19.36, 
12.05, 15, 17, 19, 22.

TELEWIZJA 1
............ ' ■ ---------------------

PROGRAM I: 6.30 — TTR, Ma­
tematyka 1. 1. „Zbiory”; 7 — TTR. 
Botanika 1. 1. „Wiadomości wstęp­
ne. Istoty żywe i ciała nieoży­
wione”? 7.30 — Filmoteka arcy- 

niędzy Funduszu będzie można 
także prowadzić wszelkie ba- 
clania i studia, związane z 
rozwojem turystyki i wypo­
czynku, zakupywać sprzęt tu­
rystyczny oraz przeprowadzać 
konserwację ogólnodostępnych 
urządzeń turystycznych, z któ­
rych publiczność korzysta nie­
odpłatnie.

Nasze miasto i wojewódz­
two coraz liczniej odwiedza­
ją turyści. Fakt ten wyłania 
konieczność stałego zwiększa­
nia troski o warunki bytu osób 
przyjezdnych. Powołanie Fun­
duszu gwarantuje, że bardziej 
celowa będzie gospodarka po­
siadanymi środkami finanso­
wymi, że bardziej planowo bę­
dą zagospodarowywane naj­
ciekawsze rejony wojewódz­
twa. (ec)

„Chi3ma“ pamięta 
o byłych pracownikach

Jest to na pewno obowiązek, 
choć raczej z kategorii pozasłu­
żbowych. Przyjemnie, gdy za­
kład pracy, w którym niekiedy 
spędziło się większą część życia, 
pamięta o swych byłych pra­
cownikach. Od kilku lat z sa­
tysfakcją obserwujemy, iż dba 
o wspomniane kontakty — w 
różnych formach — Spółdziel­
nia Pracy „Cinema”. Ostatnio 
np. odbyło się tam, organzo- 
wane zawsze w początkach ko­
lejnego roku kalendarzowego 
spotkanie przy kawie kierow­
nictwa spółdzielni z byłymi 
pracownikami. Znaczną ich 
część stanowiły kobiety, zatrud 
niane w charakterze nakład­
ców. (ad)

Z braku laku
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dzieł „Komedianci” cz. 1 filmu 
prod. franc. pt. „Ulica złoczyń­
ców”; 9.05 — Dla szkól. Chemia kl. 
VII. W świecie atomów; 10 — Dla 
szkół. Fizyka kl. VII „O cieple”: 
11.05 — Dla szkół. Historia kl. VII. 
Polscy uczeni; 12.45 — TTR. Fizy­
ka lekcja 16 „Siły w polu elek­
trycznym”; 13.25 — TTR. Uprawa 
roślin 1. 24 „Rośliny motylkowe 
pastewne”: 14.40 — Politechnika 
TV. Fizyka kurs przygotowawczy 
„Teoria kinetyczna materii” cz. 1 
i 2; 15.55 — NURT Psychologia
„Struktury i mechanizmy regulu­
jące zachowanie się”; 16.30 — 
Dziennik (kolor); 16.40 — Dla mło­
dych widzów „Latajacy Holen­
der”: 17.10 — losowanie Małego 
Lotka; 17.20 — Informacje, towa­
ry, pronozycie; 17.30 — „lekarz w 
fabryce” — program publicystycz­
ny; 18.10 — Teleskop: 18.30
— Z serii „Łuk tęczy” ode 
2 filmu ser. pt. „Świadek” prod. 
TV czechosł.; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik (kolor); 20.15 — Filmote­
ka arcydzieł „Komedianci” cz. 1 
filmu fab. prod. franc. pt. „Ulica 
złoczyńców”: 21.55 — ,.Krvzvs” pro 
gram z cyklu „Czymże jest 
świat”: 22.25 — Wiadom. sport.;
22.35 — Dean Read i jego piosenki; 
22 50 — Dziennik (kolor).

PROGRAM II: 16.55 — Parada 
przebojów progr. TV węg. (kolor;; 
17.25 — Dla młodzieży „Poradnik 
piętnastolatków” — program pub!.: 
17.55 — Poćgtówki z uśmiechem — 
bułg. progłam rożrywk.: 18.15 — 
Bitwy, kampanie dowódcy- 18.45 
— Język francuski 1. 18/f 19.20 — Do 
branoc i Dziennik (kolor); 20.15 — 
„Jan Maklakiewicz — 1 In Memn- 
riam” progr. przygotowany na 2C 
rocznicę śmierci kompozytora. W 
programie udział biora: .1. Roman 
ska i H. Zdunek — śniew. K. Wił­
komirski — wiolonczela oraz soli­
ści i zespól baletu Teatru Wielkie­
go w Warszawie: 20.50 — ..Słowa i 
słówka” cześć IV progr. pon.-nau­
kowy; 21.25 — 24 godziny (kolor): 
21.35 — NURT Psychologia — Struk 
tury i mechanizmy regulujące za­
chowani" d”" ”.05 — Powt. 1. 16 
jęz. angielskiego.

Wypowiedź A. Wituskiego

Decyzje stwarzające nadzieje
na rozwój handlu i usług
Postępujący wzrost zasobności społeczeństwa, będący re- 

zultatem konsekwentnej realizacji wielkiego programu spo­
łeczno-ekonomicznego rozwoju kraju sprawia, że z każdym ro 
kkm coraz to więcej pieniędzy obracać będziemy na zakupy ? I 
i usługi. Stanowi to bowiem prawidłowość każdego wysoko 
lozwiniętego społeczeństwa.
O ile jednak już dziś może­

my wszyscy odnotować stałą i 
wyraźną poprawę zaopatrze­
nia, wzrost asortymentu i po­
lepszenie jakości wielu arty­
kułów rynkowych, usługi sta­
nowią nadal nader istotny pro 
blcm. Jak obliczają statystycy 
ich niedorozwój sprawia, że 
każdy z nas traci dziennie ca­
łą godzinę na dokonanie nie­
zbędnych zakupów.

W tej sytuacji ze szczegól­
nym zadowoleniem przyjęta 
została wiadomość o dwóch 
istotnych posunięciach, które 
mogą przyczynić się do popra­
wy sytuacji: zapowiedzianych 
od 1 czerwca br. podwyżkach 
płac dla blisko miliona pra­
cowników handlu wewnętrzne 
go i gastronomii oraz zarzą­
dzeniu otwierającym możli­
wość podwyższenia dodatko­
wego zarobku dla emerytów, 
rencistów i inwalidów zatrud- 
nie nych w handlu i 
do 24 000 zł rocznie.

O skomentowanie 
cyzji dziennikarze

usługach

tych de- 
Polskiej

Agencji Prasowej zwrócili się 
do prezydentów kilku miast 
kraju, m. in. do I wiceprezy­
denta miasta Poznania — An­
drzeja Wituskiego, 
wypowiedź:

Zapowiedziana 

Oto jego

podwyżka
płac dla pracowników handlu i 
usług jak również możliwość 
zairudniania emerytów z wy­
nagrodzeniem do 2.000 zł mie- <

Ponieważ zima zawiodła w 
tym roku całkowicie i łyżwy 
bezczynnie leżq gdzieś w do­
mowym schowku, ślizgawkę na 
lodzie można zastępie jazdę 
na wrotkach. Dostarcza tyle 
samo ruchu i wrażeń a płyty 
na placu Wolności - jak to 
widzimy na zdjęciu — dosko­
nale nadają się do uprawi z- 

nia tego sportu, (z)
Fot. — K. Przychodzi::

„Pan Zagioba** 
w Teatrze Muzycznym

Teatr Muzyczny przedstawi 
publiczności poznańskiej w naj 
bliższą sobotę, 9 bm. o godz. 19 
musical Augustyna Blocha 
..Pan Zagłoba”. Reżyserem 
przedstawienia jest Henryk Ol­
szewski, kierownikiem muzycz­
nym Bogdan Hoffmann, a cho- 
~eógi4fem Wiktor Charczenko.

W 'tytułowej / roli wystąpi 
Andrzej Kobuszewski. Poza 
tym przedstawieniu preme- 
owym zobaczymy Danutę Ren 
’ównę, Rajmunda Wolffa. Wal­
demara Kotasa, Jana Mitkę i 
zespół solistów Teatru Muzycz­
nego. Tego samego dnia w hal­
lu, Teatru Muzycznego o godz. 
18 nastapi otwarcie wystawy 
Darnią tek sienkiewiczowskich.

(na)

PRZYPOMINAMY 
CZYTELNIKOM 

NUMERY TELEFONÓW
CENTRALA

659-16 i 600-41 

sięcznie bez obawy utraty 
przez nich prawa do emerytu­
ry najprawdopodobniej w spo­
sób odczuwalny — poprawi sy 
tuację kadrową w handlu i 
usługach. Spodziewamy się, że 
możliwość zwiększonych zarób 
ków spowoduje powrót do za­
wodu fachowców w niektórych 
dotychczas deficytowych dzie­
dzinach. a więc krawców mu­
rarzy. mechaników itp. W han­
dlu detalicznym zatrudnienie 
emerytów pozwoli na wydłu­
żenie czasu pracy małych skle­
pów i na pełne obsadzenie dru- 
giei zmiany w sklepach więk­
szych. co w sumie pozwoli 
zwiększyć obroty i da spraw­
niejszą obsługę klientów. 
Pozwoli to również w znacz­
nym stopniu ograniczyć pracę 
większcćci kobiet zatrudnio­
nych w godzinach nadliczbo­
wych. W działalności usługo­
wej zatrudnienie emerytów 
umożliwi szerszy rozwój tzw. 
osiedlowych ośrodków usług 
bytowych, które powinny gwa ’ 
rantować szybkie wykonanie 
wszelkiego rodzaju usług loka 
torskich.

Efekty społecznego 
działania

Wojewódzkie Zrzeszenie Pry 
watnego Handlu i Usług poin­
formowało nas o wykonaniu 
zobowiązań, podjętych przez tę 
organizację w ramach konkur­
su „Mieszkańcy sobie, swemu 
miastu, wsi i ludowej Ojczyź­
nie” w r. 1973. Czyn społeczny 
członków tej organizacji przy 
budowie nowego Zoo na Malcie, 
wart był około 100 000 zł. A oto 
inne społeczne czyny członków 
zrzeszenia: do dyspozycji ko­
mitetów FJN w okresie wybo­
rów oddano łącznie w Pozna- 

1802ni U i województwie
taksówki. Na kolonie, o-gani- 
zowane dla dzieci członków 
zrzeszenia, przyjęto 10 dzieci 
wytypowanych przez Polski Ko 
mitet Pomocy Sodecznej (war­
tość czynu — 15 000 zł). Podję­
to również zbiórkę pieniężną 
na Narodowy Fundusz Ochro­
ny Zdrowia. Planowano zgro­
madzić na tan cel około 650 000 
zł — zebrano ponad 840 000 zł. 

(ad)

O REDAKTORA
EI^DSU

Skąd taki 
zamysł ?

(Jestem starszym, samot- 
nym człowiekiem. Chęt­

nie korzystam z posiłków die­
tetycznych w restauracjach. 
Niestety, takowych jest w Po 
znaniu mało. Dobrze zatem, że 
zamierza się tworzyć nowe re­
stauracje dietetyczne w mieś­
cie, zwłaszcza w poszczegól­
nych dzielnicach.

Zdziwiła mnie wszakże pod 
jęta niedawno decyzja o prze­
mianowaniu na restaurację 
dietetyczną baru mlecznego i 
kawiarni „Szarotka” przy ul. 
Dąbrowskiego (w pobliżu ul. 
Szamotulskiej). Uicaźam. że 
bar mleczny — ta najtańsza 
forma usług gastronomicz­
nych — jest w omawianym re 
jonie Jeżyc bardzo potrzebny. 
Świadczy o tym panująca tu­
taj frekwencja: wśród gości 
wielu jest studentów i uczniów. 
Trudno też uznać za dobry — 
pomysł likwidacji kawiarni.

Sądzę, że projekt likroidacji 
„Szarotki” jako baru mleczne 
go i kawiarni jest jednym z 
tych, które podejmuje się bez 
przemyślenia i analizy potrzeb. 
Właśnie teraz, gdy chodzi o 
utrzymanie możliwie znacznej 
liczby tanich dań obiado­
wych. dla pracujących, bar 
mleczny należy pozostawić. A 
dietetyczną może z powodze­
niem być ..Botaniczna”, poło­
żona, o parę kroków dalej, 
przy pętli tramwajowej.
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